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Kandydatów do fotela 
prezydenta Lubina 
mieliśmy poznać już 
jakiś czas temu. Na razie 
jedynie Lubin 2006 
zadeklarował, że z ich 
strony wystartuje 
Robert Raczyński.    
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Świrk ze srebrem
Do uDanych może zaliczyć wy-
stęp na wspinaczkowych za-
woDach pucharu Świata 
w Valle Di Daone Łukasz 
Świrk. zawoDnik stowarzy-
szenia miŁoŚników Gór w lubi-
nie z wŁoch wróciŁ ze srebr-
nym meDalem. lubinianin mu-
siaŁ uznać wyższoŚć rosjani-
na stanisŁawa kokorinowa.

SPORT str. 14

INWESTYCJE str. 9

koŚciuszki  
Do remontu 
ruszyŁ DŁuGo oczekiwany re-
mont ulicy koŚciuszki. na 
miejscu buDowy w ubieGŁym 
tyGoDniu pojawili się robot-
nicy, którzy rozpoczęli prace 
oD frezowania warstwy as-
faltowej. częŚć DroGi, mięDzy 
armii krajowej a księcia lu-
Dwika i, zostaŁa zamknięta.   
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Coś jest na rzeczy, sko-
ro pogłoski o odwo-
łaniu Herberta Wir-

tha pojawiły się akurat na 
dzień przed obradami rady 
nadzorczej KGHM – mó-
wi Ryszard Zbrzyzny, szef 
ZZPPM. Jego zdaniem po 
Platformie Obywatelskiej 
można spodziewać się na-
wet najmniej racjonalnych 

posunięć, ze sprzedażą mie-
dziowego holdingu włącz-
nie. 

Szefowie Związku Zawo-
dowego Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego i mie-
dziowej Solidarności są zgod-
ni. Ich zdaniem informacja 
o odwołaniu Herberta Wir-
tha była celowa. – Ja nie wierzę 
w przypadki – mówi wprost 

Józef Czyczerski, przewodni-
czący Solidarności. 

Ryszard Zbrzyzny w swo-
ich przypuszczeniach posu-
wa się nawet o krok dalej. Za-
wirowania wokół prezesury 
miedziowego holdingu to, je-
go zdaniem, efekt rozgrywek 
partyjnych wewnątrz PO. 

– Trochę się ostatnio 
w Warszawce pozmienia-

ło. W Platformie potworzy-
ły się obozy, dlatego śmiem 
twierdzić, że teraz wychodzą 
na jaw wewnętrzne rozgryw-
ki między członkami partii – 
przekonuje Zbrzyzny. 

Szef Związku Zawodowe-
go Pracowników Przemysłu 
Miedziowego, a jednocześnie 
poseł z naszego regionu, uwa-
ża, że powinniśmy być czuj-

ni i nie pozwolić PO na zagra-
bienie KGHM. Tym bardziej 
w obliczu najnowszych infor-
macji, które dotarły do sze-
fostwa Solidarności, Platfor-
ma podobno przymierza się 
do sprzedaży pozostałych ak-
cji KGHM, co w konsekwen-
cji ma doprowadzić do pełnej 
prywatyzacji spółki. 
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W Lubinie szefuje wy-
działowi promocji. W Złoto-
ryi natomiast pełni znacznie 
poważniejsze zadania. 

Maciejak, jako spec od 
kształtowania wizerun-
ku, wydaje się być szczegól-
nie uprawniony do kryty-
kowania w mediach wszel-
kich nadużyć w znanej so-
bie dziedzinie. I tak właśnie 
zakwestionował wydatki na 
promocję starosty... złotoryj-
skiego. Do wydatków staro-
sty z Lubina, nie ma absolut-
nie żadnych zastrzeżeń. I to 
pomimo że jego pracodaw-
ca wydaje na te cele wielo-
krotnie więcej niż publicz-
nie krytykowany polityczny 
przeciwnik. 

– Jako radny powiatu (zło-
toryjskiego – przyp. redakcji) 
wielokrotnie krytykowałem 
prywatę i wydawanie powia-
towych pieniędzy na bzdety, 
widzimisię i lansowanie się 
starosty, i to uprawiane przy 
milczącej aprobacie wielu 
radnych – grzmi urzędnik 
starostwa w Lubinie. 

Porównaliśmy więc pro-

mocyjne wydatki obu 
samorządów. Jak wynika 
z oficjalnych danych, otrzy-
manych z obu urzędów, zło-
toryjskie starostwo wypada 
bardzo skromnie, gdy się je 
porówna do powiatu w Lu-
binie: 

Ale w Lu-
binie pro-
mować się 
można rów-
nież w nowa-
torski sposób 
i bez podno-
szenia wydat-
ków na pro-
mocję. Przy-
kładem są 
chociażby bil-
bordy, któ-
re swego cza-
su postawiło 
starostwo przy 
ulicy Hutniczej. 
Znajdowały się 
na nich zdjęcia 

starosty Małgorzaty Dryga-
s-Majki i wicestarosty Miro-
sława Gojdzia. Chwalili się 
oni na nich remontem ulicy 
Hutniczej właśnie. 

Mariola SaMoticha

95 funkcjonariuszy otrzy-
mało w piątek, 30 lipca, 
awanse na wyższe stopnie 
policyjne – w Centrum Kul-
tury w Rudnej lubińscy 
mundurowi obchodzili swo-
je święto.  

Święto Policjanta obcho-
dzone jest 24 lipca w roczni-
cę powołania przez sejm Po-
licji Państwowej. Lubińscy 
mundurowi uroczyste ob-
chody przesunęli na piatko-
we popołudnie. 

Z okazji święta policji, ci 

najbardziej zasłużeni otrzy-
mali też awanse. Spośród 95 
odznaczonych funkcjona-
riuszy, jeden otrzymał awans 
na wyższy stopień w korpu-
sie oficerów, 52 w aspirantów 
i 42 w podoficerów. 

Ponadto trzech funkcjo-

nariuszy otrzymało odzna-
czenia państwowe – medal 
za długoletnią służbę, a dzie-
więciu – Brązową i Srebrną 
Odznakę Zasłużony Poli-
cjant, w uznaniu za ochronę 
bezpieczeństwa ludzi oraz 
utrzymania porządku pu-
blicznego. Wyróżnienia te 
nadawane są przez ministra 
spraw wewnętrznych i ad-
ministracji 

W uroczystości, zaplano-
wanej na godzinę 15, wzięli 
udział przedstawiciele lokal-
nych samorządów, współ-

pracujących instytucji, ko-
mendanci z sąsiednich po-
wiatów oraz zastępca ko-
mendanta wojewódzkie-
go policji we Wrocławiu, in-
spektor Andrzej Łuczyszyn. 

Mariola SaMoticha

Burmistrz Ścinawy odpiera zarzuty �

Popowodziowe przepychanki
Przyszedł na sesję powiatu, żeby się bronić. Na spotkaniu radnych, które 
odbyło się pod koniec czerwca, burmistrz Ścinawy Andrzej Holdenmajer nie 
miał takiej okazji. A dyskusja o walce z powodzią w powiecie lubińskim, za 
sprawą radnego Mieczysława Kraśniańskiego, przerodziła się wówczas 
w wyliczanie błędów, jakie rzekomo popełnił wtedy włodarz Ścinawy.

Zapoznałem się z proto-
kołem z sesji rady po-
wiatu z 24 czerwca. Pan 

Kraśniański mówił wtedy 
o mnie nieprawdziwe rzeczy 
– wyjaśnia burmistrz An-
drzej Holdenmajer. – Wy-
wody pana Kraśniańskiego, 
że ja nie panowałem nad ak-
cją przeciwpowodziową to 
czyste kłamstwo. Podważa 
mój autorytet – dodaje obu-
rzony. 

Według włodarza Ścina-
wy, akcja była przeprowa-
dzona bardzo dobrze. Bra-
ło w niej udział sporo osób, 

oprócz strażaków, policjan-
tów i żołnierzy, także miesz-
kańcy Ścinawy i okolicznych 
miejscowości, w tym także 
Lubina, oraz on sam. 

– Ci ludzie, którzy tam 
byli, pracowali bardzo cięż-
ko. A pan Kraśniański pod-
czas powodzi jeździł na ro-
werze – stwierdza Holden-
majer. – Nie pomógł pan tym 
ludziom – zwrócił się bezpo-
średnio do radnego Kra-
śniańskiego. 

– Ja nie będę wciągał pań-
stwa w tę dyskusję. Mieliśmy 
mówić o powodzi, a wysłu-

chaliśmy manifestu politycz-
nego – skomentował Kra-
śniański. 

Holdenmajer uważa, że 
nie ma sobie nic do zarzuce-
nia w sprawie akcji przeciw-
powodziowej. Według nie-
go, przez trzynaście lat, czyli 
od ostatniej powodzi, nie zro-
biono nic. A należało umoc-
nić wały i wybudować kilka 
śluz. Ponadto on, jako bur-
mistrz, musiał sobie radzić 
podczas powodzi z błęda-
mi popełnionymi przez po-
przednie władze Ścinawy. 

– W 1993 roku burmi-
strzem był pan Kraśniański 
i to on zlecił budowę oczysz-
czalni ścieków. Jej budowa 
na terenach zalewowych by-
ła nieprzemyślana – doda-
je Holdenmajer. – Teraz my 
musieliśmy jej bronić przed 
wodą. Było to bardzo waż-
ne, aby Ścinawa mogła od-
dawać wszystkie ścieki do 
oczyszczalni. 

Marta czachórSka

AKTUALNOŚCI

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Rządzą i dzieLą KGHM podpisał  
gigantyczny  
kontrakt 
Na cztery miliardy złotych osza-

cowano wartość 23-letniej umo-

wy, jaką 30 lipca KGHM podpisał 

z PGNiG. Znaczące porozumienie 

dotyczy dostaw gazu ziemnego 

na energetyczne potrzeby mie-

dziowego holdingu. 

Paliwo od Polskiego Górnictwa 

Naftowego i Gazownictwa bę-

dzie zasilać dwa bloki gazowo-

parowe o mocy 45 MWe każdy, 

zlokalizowane w Głogowie 

i w Polkowicach. Polska Miedź 

planuje rozpoczęcie inwestycji 

w ostatnim kwartale tego roku. 

Umowa na kompleksowy zakup 

gazu ma obowiązywać aż do 30 

czerwca 2033 roku! Rozpoczęcie 

dostaw ma się rozpocząć po 1 

lipca 2012 roku, ale nie później, 

jak 31 grudnia 2012 roku. 

                                                    JoM 

Krzeczyn Wielki  
bez prądu
Ponad 80 domów przez dwana-

ście godzin musiało poradzić so-

bie bez prądu. Wszystkiemu wi-

nien był kabel średniego napię-

cia. A właściwie firma, która wy-

konywała roboty w Krzeczynie 

Wielkim i ów przewód przerwała. 

Prądu nie było w okolicach ulicy 

Chełmońskiego. Około godziny 

8.50 operator koparki, podczas 

pracy nad siecią wodociągową, 

przerwał kabel średniego napię-

cia. Zasilał on dwie stacje trans-

formatorowe. Niestety nie moż-

na było podłączyć odbiorców 

z Krzeczyna Wielkiego do innego 

źródła. 

Energetycy pracowali przez wie-

le godzin, by załatać uszkodzo-

ny kabel. Na początku szacowa-

no, że naprawa może potrwać 

od dziesięciu do dwunastu go-

dzin, czyli praktycznie od rana 

do wieczora. 

                                                                  MS

Zawyły syreny
Przez minutę zawyły syreny 

w całym powiecie lubińskim. 

Alarm usłyszeliśmy w ostatnią 

niedzielę, 1 sierpnia, o godz. 

17.00. 

Zarządzenie w tej sprawie wydał 

wojewoda dolnośląski. Podczas 

akcji przetestowana miała być 

sprawność wszystkich systemów 

alarmowych. 

Dzień, w którym usłyszeliśmy 

alarmy nie jest przypadkowy. 

Wycie syren miało upamiętnić 

66. rocznicę wybuchu Powsta-

nia Warszawskiego. 

W niedzielnym treningu użyte 

zostały akustyczne systemy 

alarmowe (powietrzne) – ciągłe, 

modulowane. 
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Święto lubińskich stróżów prawa �

Niemal setka awansów
Porównaliśmy promocyjne wydatki powiatów lubińskiego i złotoryjskiego �

Zbyt kosztowny lans
Punkt widzenia zależy od punktu siedzenia – to powiedzenie może służyć za 
komentarz do zachowania urzędnika lubińskiego starostwa Krzysztofa 
Maciejaka, który równocześnie jest politykiem Platformy Obywatelskiej 
i wieloletnim szefem powiatowych struktur tej partii w powiecie 
złotoryjskim, gdzie również – jako radny – przewodzi tamtejszej opozycji. 

Bez konkursu, ale za to w doskonale znanym sobie 

towarzystwie, otrzymują intratne stanowiska działacze 

Platformy Obywatelskiej. Powtarza się scenariusz sprzed 

trzech lat, kiedy to krewni i znajomi królika zdobywali 

dobrze płatne etaty w spółkach KGHM i innych instytu-

cjach zależnych od aktualnie panujących układów par-

tyjnych.

Teraz, kiedy Platforma ma już pełną władzę, jej poli-

tycy - bez najmniejszego skrępowania - zmieniają pracę 

niczym rękawiczki. Lubińscy notable na pierwszy ogień 

wybrali szpital wojewódzki w Legnicy. 

Zastanawiające, którą instytucję w dalszej kolejności 

obsadzą polityczni fachowcy. W Polskiej Miedzi i spół-

kach zależnych większość popłatnych posad jest już za-

jęta. Trzeba więc będzie szukać dalej. Na szczęście dla 

PO, w regionie są jeszcze państwowe uczelnie zawodo-

we i kilka innych instytucji, w których również można 

nieźle zarobić. 

W gierkowskich czasach w Legnicy było modne po-

wiedzonko, wzorowane na dworcowych komunikatach: 

„Nadjeżdża pociąg z Katowic, prosimy odsunąć się od 

stanowisk”. PKP nie nadaje już takich ostrzeżeń. Ale po-

ciąg do władzy wciąż jest równie mocny, a stanowisko-

wy desant nie musi nacierać z aż tak daleka. Wystarczy, 

że z sąsiedniego Lubina.

Holdenmajer uważa, że nie 
ma sobie nic do zarzucenia. 
Ponadto musiał sobie radzić 
podczas powodzi z błędami 
popełnionymi przez po-
przednie władze Ścinawy

Z okazji święta policji, ci najbardziej zasłużeni 
otrzymali awanse

Rok Lubin Złotoryja 

2008 280 tys. zł 77,6 tys. zł 

2009 350 tys. zł 141 tys. zł 

plan 2010 420 tys. zł 200 tys. zł 
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Działacz Platformy nie 
musiał startować w żadnym 
konkursie. Wszystko wska-
zuje na to, że stanowisko wi-
cedyrektora ds. techniczno-
eksploatacyjnych w Woje-
wódzkim Szpitalu Specjali-
stycznym w Legnicy otrzy-
mał z partyjnej poręki. 

Podobnie zresztą, jak po-
przednio inny prominent-
ny działacz lubińskiej PO, 
Dariusz Dębicki. Ten po-
lityk w legnickiej placów-
ce jest wicedyrekto-
rem ds. lecznictwa. 
Z kolei pochodząca 
ze Złotoryi, dyrek-
tor naczelna Krysty-
na Barcik uchodzi 
za protegowaną eu-
roposła Platformy, 
Piotra Borysa. Od kil-
ku dni legnickie media spe-
kulują, że ma być kontrkan-
dydatką Tadeusza Krzakow-
skiego w wyborach na pre-
zydenta Legnicy. 

Przed Piotrem Czekajło 

stoją bardzo odpowiedzial-
ne zadania. Jego poprzed-
nicy finalizowali m.in. roz-
budowę szpitalnego oddzia-
łu ratunkowego (SOR) oraz 
powstanie heliportu, czyli 
przyszpitalnego lądowiska 
dla helikopterów ratownic-
twa medycznego. 

Były wicestarosta nie ma 

wątpliwości, że poradzi so-
bie z tymi niełatwymi za-
daniami. – Tematyka służ-
by zdrowia nie jest mi obca 
– wyznaje w rozmowie z na-
szym portalem. – W staro-
stwie w Lubinie realizowa-
łem wiele inwestycji i wraz 
z nowymi współpracowni-
kami na pewno odniesie-
my sukces – przekonuje no-

wy wicedyrektor legnickie-
go szpitala. 

Piotr Czekajło, po tym 
jak niespełna trzy miesiące 
temu pożegnał się ze stano-
wiskiem wicestarosty lubiń-
skiego, na nowy etat nie mu-
siał czekać zbyt długo. Po-
nadto nadal jest członkiem 
klubu radnych PO w radzie 
lubińskiego powiatu. 

Mariola  
SaMoticha

Piotr Czekajło na nowy etat nie czekał zbyt długo �

Politycy lubińskiej PO wylądowali w szpitalu
Kolejny polityk z Lubina dostał zatrudnienie w szpitalu. Były wicestarosta Piotr Czekajło otrzymał 
właśnie dyrektorską posadę w legnickiej placówce, podobnie jak wcześniej inny działacz lubińskiej PO, 
Dariusz Dębicki. Czekajło, zapytany o kwalifikacje, nie chciał zdradzić czy posiada kierunkowe 
wykształcenie. Stwierdził natomiast, że ma doświadczenie, które zdobył zasiadając chociażby w radzie 
społecznej szpitala na Bema. 

Radnych powiatowych będzie 
tylu samych, czyli 23. Zmieni 
się jedynie rozkład man-
datów. W najbliższych 
wyborach samorządo-
wych miasto straci je-
den mandat na rzecz 
wsi. 
 – Wielu lubinian 
przeprowadzi-
ło się na 
wieś.   

Policzy-
liśmy i ta 
zmiana wynika z ordynacji 
wyborczej – tłumaczy Mał-
gorzata Zając, dyrektor le-
gnickiej delegatury Krajo-
wego Biura Wyborczego. 

Radni powiatowi nie 
mieli wyjścia, musieli zaak-
ceptować zmiany zasuge-
rowane przez legnicką de-
legaturę KBW. Jeśli by tego 
nie zrobili, wykonałby to za 
nich komisarz wyborczy. 

Stracił czwarty okręg, 
czyli Ustronie. Do tej pory 
osiedle miało pięć manda-
tów, innymi słowy wybie-
rało pięciu radnych do rady 
powiatu. Teraz ten okręg bę-
dzie miał tylko czterech re-
prezentantów. 

Podczas poprzednich 
wyborów mieszkań-

cy ulic należących 
do Ustronia po-
parli radnych 
z klubu Lubin 
2006 Roberta 
Raczyńskiego 
– dając im trzy, 

spośród 
p r z y -
pada-
jących 
na ich 
okręg 

pięciu mandatów. Ponie-
waż gospodarz miasta dłu-
go mieszkał na Ustroniu, 
zawsze miał tam najwięk-
sze poparcie. 

Mandat, który straciło 
Ustronie, zyskał piąty okręg 
wyborczy, czyli mieszkańcy 
gmin Lubin, Rudna i Ścina-
wa. Zamiast sześciu rad-
nych, jak dotychczas, będą 
oni wybierać siedmiu. 

Nie jest to jedyna zmiana 
związana z przesunięciem 
mandatów. Ostatnio rad-
ni sejmiku zabrali legnicko-
jeleniogórskiemu okręgowi 
jeden mandat na rzecz mia-
sta Wrocław.

Marta czachórSka

To miała być ostatnia roz-
prawa. Szykanowane 
pracownice MOPS-u li-

czyły, że w poniedziałek, 2 
sierpnia, sprawa będzie mia-
ła wreszcie swój finał. Po za-
planowanych mowach koń-
cowych miały nadzieję usły-
szeć też wyrok. Niestety, jak 
same mówiły, chyba ciąży 
nad nimi jakieś fatum. 

Z powodu utrudnień ko-
munikacyjnych, spowodo-
wanych wypadkiem w Go-
gołowicach, obrońca Urszu-
li R. dojechała do sądu z po-
nadgodzinnym opóźnie-
niem. I to na 15 minut przed 
końcem pracy wymiaru spra-
wiedliwości. Tym samym 
swoje mowy wygłosili jedy-
nie prokurator i część oskar-
życieli posiłkowych. 

Prokuratura zarzuca Ur-
szuli R. uporczywe i złośli-
we łamanie praw pracowni-
czych poprzez szykanowa-
nie, upokarzanie bez powo-
du czy przejawianie agresji 
słownej. Była szefowa MOPS 
miała też zmuszać załogę do 
zbierania głosów poparcia 
w czasie jej kandydowania 
do rady miasta oraz łamać 
prawa związkowe, tworząc 

w MOPS-ie swój własny, fa-
woryzowany i konkurencyj-
ny związek zawodowy. 

– Nic nam już nie wróci 
zdrowia, ani wiary w ludzi. 
Nikt nam tego nie wynagro-
dzi – mówi Anna Dziedziu-
la, szefowa związków zawo-
dowych MOPS-u. – Liczy-

łyśmy, że po czterech latach 
w końcu usłyszymy wyrok, 
a tu znów odroczenie – do-
daje. 

Następna rozprawa zosta-
ła wyznaczona na 19 sierp-
nia. Wtedy też mowę końco-
wą wygłosi obrońca oskarżo-
nej. O ile pojawi się na sali. 

Proces Urszuli R., byłej dy-
rektorki lubińskiego MOP-
S-u, zwolnionej za mob-
bing i szykanowanie pra-
cowników dobiega końca po 
ośmiu latach. Sprawa mob-
bingu w MOPS miała swój 
początek w 2002 roku. Jed-
nak dopiero po trzech latach 

i przesłuchaniu ponad 70 
pokrzywdzonych osób, pro-
kuratura przygotowała akt 
oskarżenia. Sprawa trafiła 
do sądu. 

W sprawie pokrzywdzo-
nych jest ponad 70 osób, 
cztery z nich jednocześnie są 
oskarżycielami posiłkowymi. 

Wszyscy zgodnie przyznają, 
że są już zmęczeni przeciąga-
niem sprawy i liczą, że usły-
szą sprawiedliwy wyrok. 

– Mimo że od sprawy mi-
nęło już tyle lat, kiedy słucha 
się zeznań poszkodowanych, 
boli równie mocno jak wte-
dy – nie ukrywa Anna Dzie-
dziulo, szefowa związków 
zawodowych lubińskiego 
MOPS-u. – Zeznawało po-
nad 200 osób i liczymy, że 
sąd da temu wiarę. Bardzo 
byśmy chciały, by to wszyst-
ko już się zakończyło. Same 
się sobie dziwimy, jak czło-
wiek mógł znieść tyle poni-
żenia – dodaje. 

Sprawa byłej dyrektorki 
MOPS-u, to jeden z najgło-
śniejszych procesów ostat-
nich lat. O zastraszaniu i szy-
kanowaniu pracowników 
placówki pisały media w ca-
łej Polsce. 

Proceder przerwał dopie-
ro prezydent Robert Raczyń-
ski, który zwolnił Urszulę R. 
z pracy, mimo że na jej odej-
ście nie wyraziła zgody ra-
da powiatowa. Kobieta by-
ła wówczas radną z ramie-
nia Teraz Lubin. 

Mariola SaMoticha

WYDARZENIA
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Ustronie traci, zyskują gminy wiejskie �

O jednego radnego mniej

To miała być ostatnia rozprawa uprzykrzyć  �

Niekończący się PRoces o mobbiNg
Dwa lata pozbawienia wolności w zawieszeniu na pięć, tysiąc złotych grzywny oraz zakaz sprawowania funkcji kierowniczych – takich kar domaga się prokurator 
dla Urszuli R., byłej dyrektorki lubińskiego MOPS-u oskarżonej o mobbing podległych jej pracownic. Dodatkowo oskarżyciel żąda też zadośćuczynienia od obrońcy 
byłej dyrektorki w wysokości 3320 zł za to, że za jej sprawą trwający od czterech lat proces odraczany był aż 47 razy! 
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W sprawie pokrzywdzonych jest ponad 70 osób, cztery z nich jednocześnie 
są oskarżycielami posiłkowymi. Wszyscy zgodnie przyznają, że są już 

zmęczeni przeciąganiem sprawy i liczą, że usłyszą sprawiedliwy wyrok

W legnickim szpitalu, oprócz Piotra czekajły, posadę dostał 
także inny działacz Platformy – dariusz dębicki
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RePeRTUAR kiNA HeLios LUbiN WAŻNy od 30/07/2010 do 05/08/2010     
POKAZY TRÓJWYMIAROWE:  Â

3d sHRek FoReVeR      – B.O., PROD.USA  od 30.07 do 01.08: 9.00, 11.15, 13.30, 15.45… 
  od 2.08 do 5.08: 9.30, 11.45, 14.00, 16.15…

                                                                                                                                               

 
 
 

POZOSTAŁE TYTUŁY: Â  
dzWoNeczek i UczyNNe WRÓŻki – B.O., PROD.USA  – od 30.07 do 01.08: 11.00, 14.45, 17.15…; od 2.08 do 5.08: 10.00, 11.45, 13.30, 17.30...
WybUcHoWA PARA – OD LAT 12, PROD.USA  – od 30.07 do 01.08: 12.45, 15.00, 19.00, 21.15…; od 2.08 do 5.08: 11.30, 15.15, 18.00, 20.15, 22.30...
sAgA zmieRzcH: zAĆmieNie – OD LAT 12, PROD.USA   – od 30.07 do 01.08: 10.15…;  
PRedAToRs  – OD LAT 15, PROD.USA – od 30.07 do 01.08: 20.30…; od 2.08 do 5.08: 19.30, 21.45...

koszmAR z ULicy WiązÓW – OD LAT 15, PROD.USA   – od 30.07 do 01.08: 21.30…, od 2.08 do 5.08: 21.45...

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl,  
rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91

PREMIERY:  Â
iNcePcJA – OD LAT 15, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA  – od 30.07 do 01.08: 9.15, 12.00, 14.45, 18.00, 20.45...; 
 od 2.08 do 5.08: 9.45, 12.30, 15.15, 18.30, 21.15...
Uczeń czARNoksięŻNikA – OD LAT 12, PROD.USA  – 10.15, 12.30, 14.45, 17.00, 19.15, 21.30...
RyŚ i sPÓŁkA – B.O., PROD. HISZPANIA  – od 30.07 do 01.08: 9.00, 12.45, 16.30, 17.30, 18.30, 19.30...;
 od 2.08 do 5.08: 9.30, 13.45, 15.45, 17.45, 19.45…
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W nocy 29 lipca spło-
nął kolejny samo-
chód. Tym razem 

jednemu z mieszkańców Lu-
bina ktoś podpalił zaparko-
wanego w Osieku forda ka. 
Właściciel wstępnie oszaco-
wał straty na około 3 tys. zł. 

Lubińska straż pożarna 
odebrała meldunek tuż przed 
północą. Okazało się, że pło-
nie samochód zaparkowany 
przed sklepem w Osieku. 

– Na miejsce udał się jeden 
zastęp straży pożarnej, któ-
ry przez 53 minuty walczył 

w ogniem – relacjonuje Ce-
zary Olbryś, rzecznik lubiń-
skiej straży pożarnej. – Spło-
nął tył i wnętrze samochodu 
– dodaje. 

Przyczyną pożaru było 
podpalenie. Sprawą zajęła się 
policja. Okazało się, że pod-

palaczem był dwudziestolet-
ni mieszkaniec Lubina. Męż-
czyzna pojawił się w czwar-
tek w Osieku. Tam podłożył 
ogień pod przypadkowo na-
potkany samochód. 

Dwa dni później policjan-
ci z wydziału kryminalne-
go zatrzymali piromana. Jak 
wynika z ich ustaleń, pod-
palenie nie miało związku 
z działaniami grup przestęp-
czych. 

Za zniszczenie samocho-
du lubinianinowi grozi ka-
ra pięciu lat więzienia. Dwu-
dziestolatek nie był dotąd ka-
rany. 

To nie był pierwszy pożar 
samochodu na terenie gmi-
ny. W ubiegłym tygodniu 
nieznany dotąd sprawca pod-
palił w Lubinie volkswagena 
passata, który zaparkowany 
był przed zakładem pracy na 
ulicy Biedronkowej. 

Joanna Michalak

Mariola SaMoticha

Całej ósemce zarzuca 
się naruszenie przepisów 
ustawy o bezpieczeństwie 
imprez masowych pod-
czas meczu piłkarskiego, 
który rozegrano na Dialog 
Arenie 4 grudnia ubiegłe-
go roku. 

– Chuligani rzucali kost-
kami brukowymi i innymi 
niebezpiecznymi przed-

miotami, które stanowiły 
zagrożenie dla życia, zdro-
wia i bezpieczeństwa osób 
przebywających na obiek-
cie sportowym – informu-
je Joanna Sławińska-Dy-
lewicz, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. – Za czyn ten 
grozi kara grzywny, ogra-
niczenia wolności albo po-

zbawienia wolności do lat 
trzech – dodaje prokura-
tor. 

Surowsza kara czeka 
dwóch oskarżonych, któ-
rzy podczas incydentu 
mieli zakryte twarze klu-
bowymi szalikami. Za pró-
bę ukrycia tożsamości gro-
zi od 3 miesięcy do 5 lat. 

Joanna Michalak

Nocą spłonęło kolejne auto  �

PodPALiŁ AUTo, bo...  
się zdeNeRWoWAŁ
Podpalacza, który w minionym tygodniu puścił z dymem forda ka, zatrzymała lubińska policja. Sprawca 
tłumaczy swoje zachowanie zdenerwowaniem i koniecznością odreagowania. 

Jak to faktycznie było ze 
zmuszaniem górników do 
uczestnictwa w ubiegłorocz-
nym strajku – na to pytanie 
po raz kolejny próbują odpo-
wiedzieć śledczy, którym sąd 
zwrócił sprawę do ponow-
nego rozpatrzenia.  

Prokuratura Okręgowa 
w Legnicy umorzyła po-
stępowanie dotyczą-
ce dwugodzinnego 
strajku ostrzegaw-
czego w oddzia-
łach KGHM. Wła-
dze spółki za-
skarżyły 
jednak 
decy-
zję śled-
czych 

i akta powróciły do śled-
czych. 

– Sąd nakazał wykonać 
kilka czynności proceso-
wych i ustalić osoby, które 
rzeczywiście zmuszano do 

strajku – przyznaje proku-
rator Piotr Wójtowicz, szef 
okręgu legnickiego. Śledczy 
nie chciał zdradzić, kiedy 
można się spodziewać fina-
łu tej sprawy. 

Przypomnijmy, że pro-
kuratura badała m.in. wą-
tek gróźb bezprawnych 
w kopalni Rudna. Górnicy 
z tego oddziału twierdzili, że 

zmuszono ich do udzia-
łu w strajku, ponie-
waż zablokowano 
im możliwość zjaz-
du pod ziemię. 

Kiedy zagrożo-
na była wypła-

ta 14 pensji, 
zbierali na-

wet pod-
p i s y 

pod 

deklaracjami, że do prote-
stu zostali przymuszeni. Te-
raz, kiedy pieniądze wpły-
nęły na konta, nikt nie po-
twierdza tej wersji. 

Joanna Michalak

Przed dziewiątą rano 30 lip-
ca 86-letni kierowca cinqu-
ecento trafił do szpitala 
w wyniku stłuczki na ulicy 
Niepodległości. Jeden pas 
drogi był zablokowany. Kie-
rowcy musieli uzbroić się 
w cierpliwość, gdyż na miej-
scu trwały ustalenia przy-
czyn kolizji.   

Kierowcy musieli uzbro-
ić się w cierpliwość, gdyż na 
miejscu trwały ustalenia 
przyczyn kolizji. 

Kierowca fiata został 
przewieziony do lubińskiego 
szpitala. Dzięki pasom bez-
pieczeństwa nic poważne-
go mu się nie stało i po ba-
daniach powrócił do do-
mu. 

Bez uszczerbku na zdro-
wiu i bez strat materialnych 
incydent zakończył się dla 
kierowcy audi. Ulica Nie-
podległości była zakorko-
wana od ronda w kierun-
ku Ustronia. 

Magda RzeMień

POD PARAGRAFEM

Kara grzywny czy pozbawienie wolności? �

Sprawców stadionowej 
burdy czeka proces
Ośmiu pseudokibiców, którzy uczestniczyli w zadymie podczas 
grudniowego spotkania Zagłębia Lubin z Legią Warszawa, odpowie za 
uczestnictwo w burdzie. Oskarżonych, w wieku od 19 do 31 lat, czeka 
proces przed lubińskim sądem rejonowym. 
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Postępowanie trwa nadal �

Nagle zabrakło 
pokrzywdzonych

Utrudnienia w ruchu, stłuczka �

Kolizja na 
Niepodległości

– Sąd nakazał wykonać kilka czynności procesowych i usta-
lić osoby, które rzeczywiście zmuszano do strajku – przy-
znaje prokurator Piotr Wójtowicz, szef okręgu legnickiego
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Ponad dwieście kilometrów 
na liczniku miał 76-letni lubi-
nianin, który swym leksusem 
mknął krajową trójką. Kie-
rowca został namierzony 
przez polkowicką drogówkę. 
We wtorkowe przedpołudnie 
policjanci ruchu drogowego 
patrolowali nieoznakowanym 
radiowozem z wideorejestra-
torem rejon drogi krajowej nr 3. 
– W pewnym momencie za-
uważyli bardzo szybko jadący 
pojazd. Okazało się, że kieru-
jący samochodem marki Le-
xus jedzie z prędkością 204 
km na godzinę, gdzie na tym 
odcinku obowiązuje ograni-
czenie do 100 kilometrów – 
relacjonuje młodszy aspirant 
Daria Solińska z polkowickiej 
komendy. 
Pirat tłumaczył, że go trochę 
go poniosło, ponieważ spie-
szył się na spotkanie. Za swój 
rekord otrzymał 500 zł man-
datu i 10 punktów karnych.  

rED

Senior  
z leksusa:  
Trochę mnie 
poniosło!

kierowca fiata został przewieziony 
do lubińskiego szpitala

Lubińska straż pożarna 
odebrała meldunek tuż 
przed północą. okazało 
się, że płonie samochód 

zaparkowany przed 
sklepem w osieku

Chuligani rzucali kostkami brukowymi i innymi niebezpiecznymi przedmiotami, 
które stanowiły zagrożenie dla życia. Jeden podpali flagę wrocławskiej drużyny
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sytuacja mia-
ła miejsce tuż 
przed 5 rano. 

Jak wynika z poli-
cyjnego zgłoszenia, 
mężczyzna zasnął za 
kierownicą. Sam kie-
rowca nie chce opo-
wiadać o zdarzeniu. 
Mówi, że nic nie pa-
mięta. Wiadomo je-
dynie, że jechał z sy-
nem. Podróżowali 
z Czech, w naczepie 
pojazdu przewożąc 
części do samocho-
dów osobowych. 

Kierowca ani je-
go kilkuletni pasażer 
nie odnieśli poważ-
nych obrażeń. Skoń-
czyło się jedynie na 
zadrapaniach i otar-
ciach.

Czech kilka go-
dzin czekał na po-
moc drogową. Do-
tarła ona do Lubi-
na koło południa. 
Wtedy też na miej-
sce przyjechała poli-
cja, by kierować ru-
chem. 

Mariola SaMoticha

Tir z Czech skończył trasę na lubińskim poboczu �

WPAdŁ do RoWU, bo PRzysNąŁ 
Kierowcy przejeżdżający w poniedziałek, 2 sierpnia, lubińskim odcinkiem krajowej trójki musieli liczyć się z utrudnieniami.  
Tir jadący tą trasą nad ranem wypadł z drogi, lądując w rowie pomiędzy marketami Obi i Tesco.  

Nałożone mandaty karne, 
zatrzymane dowody reje-
stracyjne i kary za rażące 
naruszenia, a to wszystko 
przy kontroli ponad 200 
kierowców – to wynik akcji 
przeprowadzonej wspólnie 
przez Inspekcję Transportu 
Drogowego i policję. 

Działania przez cały 
dzień prowadzone były 
na trasie Lubin – Polkowi-
ce oraz w samych Polkowi-
cach. Kierowców ciężaró-
wek oraz nielicznych oso-
bówek zatrzymywano do 
szczegółowych kontroli. 
Wykazały one liczne nie-
prawidłowości. 

– Za zły stan techniczny 
pojazdów zatrzymano 17 
dowodów rejestracyjnych 

oraz nałożono 14 manda-
tów za przekroczenia zwią-
zane z czasem jazdy przerw 
i odpoczynku, obsługą ta-
chografów, brak wyma-
ganych dokumentów, nie-
właściwe zabezpieczenie 
ładunku – wylicza Adrian 
Gierczak, Wojewódzki In-
spektor Transportu Dro-
gowego. 

To jednak nie wszyst-
ko. W efekcie kontroli za-
trzymano też trzech nie-
trzeźwych kierowców. Ten 
najbardziej pijany miał aż 
1,24 promila. Na jedne-
go z kierowców nałożono 
też decyzję administracyj-

ną na kwotę 500 zł, a wo-
bec kilku wszczęto postę-
powania administracyjne 
grożące nawet karami na 
kwotę 7500 zł za narusze-
nia związane z czasem jaz-
dy, przerwami i odpoczyn-
kiem, użytkowanie urzą-
dzeń rejestrujących – tacho-
grafu czy nie wyposażenie 
kierowcy w wymagane do-
kumenty. 

Dzięki kontroli na bez-
pieczny wakacyjny wy-
poczynek do Szczawnicy 
mogły pojechać też dzieci 
z Gorzowa Wielkopolskie-
go. Wraz z opiekunami by-
ło to 49 osób. 

– W trakcie kontroli sta-
nu technicznego ujawnio-
no, że zbiornik sprężone-
go powietrza układu ha-

mulcowego jest przytwier-
dzony do pojazdu za po-
mocą parcianego pasa za-
miast specjalnej metalowej 
obejmy. W sytuacji, gdyby 
zbiornik powietrza odpadł, 
natychmiast zablokowały 
by się wszystkie koła pojaz-
du. Łatwo można sobie wy-
obrazić co mogłoby się stać, 
gdyby w tym czasie pojazd 
jechał z większą prędkością 
– dodaje inspektor. 

Autobus trafił do ser-
wisu, a dzieci wypoczy-
wały ponad dwie godzi-
ny w polkowickim parku. 
 

Mariola SaMoticha

Wyjątkowo niewdzięcz-
nym kompanem okazał 
się 26-letni polkowicza-
nin, Robert Z. Nie dość, 
że od południa do póź-
nej nocy pił za cudze, to 
jeszcze na koniec po-
traktował swego spon-
sora nożem.  

Pięć mie-
sięcy te-
mu, wraz 
z Marcinem 
O., odwie-
dzał polko-
wickie lokale 
gastrono-

miczne. Za alkohol 
płacił kolega. Robert 
Z. twierdził bowiem, 
że nie ma pieniędzy. 

Około drugiej 
w nocy 26-latek – po 
wyjściu z lokalu BBC – 
stwierdził, że musi po-
rozmawiać ze swym 
biesiadnikiem i na-
mówił go do zejścia 
do piwnicy budynku 
przy ul. Górników. 
Tam zaczął go dusić. 
Później do szyi spon-
sora przyłożył nóż do 
tapet, którym ranił 
mu twarz i dłoń. 

Następnie nożow-
nik okradł swą ofiarę 

ze stu złotych i nowe-
go telefonu komórko-
wego wartości 1.200 
zł. Po napadzie za-
groził, że jeśli Marcin 
O. poinformuje ko-
goś o napadzie, wtedy 
„zarżnie” jego oraz je-

go rodziców. 
– Lubiń-

ska proku-
ratura za-
k o ń c z y -
ła właśnie 
ś ledztwo 

w tej sprawie 
– informuje 

Joanna 
Sła-

wińska-Dylewicz, 
rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej 
w Legnicy. – Sprawca 
rozboju, który przeby-
wa w areszcie, wkrót-
ce stanie przed Sądem 
Okręgowym w Le-
gnicy – dodaje proku-
rator. 

Oskarżony nie 
przyznaje się do wi-
ny. Teraz grozi mu ka-
ra więzienia od trzech 
do piętnastu lat. Ro-
bert Z. był już w prze-
szłości karany za nar-
kotyki. 

Joanna Michalak

Kontrola na drogach �

Auta niesprawne,  
a kierowcy przemęczeni

Najpierw dusił, potem ranił go  �
w twarz i dłoń �

Nożem do tapet 
zaatakował sponsora

POD PARAGRAFEM

   
Pieszy zginął  
na drodze
61-letni mieszkaniec powiatu lubiń-
skiego zginął na przejściu dla pie-
szych, potrącony przez kierowcę 
opla omegi. Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że winę za całe zda-
rzenia ponosi pieszy, który w ostat-
niej chwili wtargnął na jezdnię, tuż 
pod nadjeżdżający samochód. 
Do wypadku doszło 1 sierpnia tuż po 
godzinie 23 na skrzyżowaniu drogi kra-
jowej nr 3 z ulicą Ścinawską. 
– Ze wstępnych ustaleń wynika, że 
36-letni kierowca opla omegi 
w ostatniej chwili zauważył piesze-
go, który nagle wtargnął na ulicę. 
Usiłował go wyminąć, niestety było 
już za późno – relacjonuje młodszy 
aspirant Sylwia Wilk z lubińskiej policji. 
W wyniku poniesionych obrażeń pie-
szy zmarł na miejscu. Kierowca, 
mieszkaniec województwa zachod-
niopomorskiego, był trzeźwy. Nie 
jest natomiast wykluczone, że pie-
szy był pod wpływem alkoholu. 
Sprawę badają policja i prokuratura. 

MS

Wypadek  
spowodował korek 
Dwie osoby zostały ranne i trafiły 
do szpitala, a na drodze, choć samo-
chody były przepuszczane wahadło-
wo, utworzył się korek – to skutki 
wypadku, do jakiego doszło 30 lipca 
na skrzyżowaniu drogi krajowej nr 3 
z drogą na Rzeszotary. 
Zderzyły się dwa samochody, bus 
marki Mercedes i seat. Dwie osoby 
zabrała karetka pogotowia. 
Przez jakiś czas ruchem kierowali 
policjanci, a ruch odbywał się waha-
dłowo. 
                                                           Mtr

Wczasowiczów wy-
stawiał do wiatru
Śledczy apelują o szczególną rozwa-
gę podczas rezerwowania kwater 
w miejscowościach uzdrowisko-
wych. W sezonie letnim dochodzi 
bowiem do wielu oszustw. 
Za przykład podają osoby pokrzyw-
dzone przez Krystiana F. Trzy lata te-
mu, wówczas 32-letni mężczyzna 
zamieścił anons w telegazecie Pol-
satu o możliwości wynajmu pokoju 
w pensjonacie. Jedna doba w Karpa-
czu miała kosztować 20 zł. 
Od osób, które były zainteresowane 
ogłoszeniem, żądał wpłaty zaliczki 
w wysokości 100 zł. Kiedy jednak 
wczasowicze pojawiali się w umó-
wionym miejscu, okazywało się, że 
nikt nie robił żadnej rezerwacji. 
W toku śledztwa ustalono właścicie-
la konta bankowego. – Mężczyźnie 
przedstawiono zarzuty dokonania 
oszustwa – informuje Joanna Sła-
wińska-Dylewicz, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Legnicy. – 
Sprawca dopuścił się zarzucanych 
mu czynów w warunkach recydywy 
– dodaje prokurator. 
Podejrzany wyraził chęć dobrowol-
nego poddania się karze i przyznał 
do popełnienia zarzucanego mu czy-
nu. Śledczy, wraz z aktem oskarże-
nia, skierowali również wniosek 
o wymierzenie mu kary półtora roku 
więzienia z warunkowym zawiesze-
niem jej wykonania na cztery lata 
próby oraz orzeczenie grzywny 
w wysokości 600 złotych. 
                                                            JoM
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– sprawca rozboju, który przebywa 
w areszcie, wkrótce stanie przed sądem 

okręgowym w Legnicy – informuje Joanna 
sławińska-dylewicz, rzecznik prasowy 

Prokuratury okręgowej w Legnicy

Prawomocnym postanowieniem 
o umorzeniu zakończyło się 
śledztwo w sprawie filipińskiego 
uzdrowiciela, który miał dopro-
wadzić pacjentkę do poddania się 
„czynności seksualnej” pod pozo-
rem przeprowadzenia seansu 
energoterapeutycznego. Do zda-
rzenia doszło pod koniec stycznia 
w Lubinie. 
Po wizycie u uzdrowiciela jedna 
z pacjentek zaalarmowała lubiń-
ską prokuraturę, że Filipińczyk 
przekroczył jej intymną sferę. 
Ustalono, że Joseph P. od dziesię-
ciu lat legalnie prowadzi działal-
ność w Polsce. Dotąd nikt nie 
składał skarg na jego działalność. 
– Zgromadzony materiał dowo-
dowy nie dał podstaw do przyję-
cia, że zachowanie mężczyzny wy-
czerpało ustawowe znamiona 
występku – tłumaczy Joanna Sła-
wińska-Dylewicz, rzecznik praso-
wy Prokuratury Okręgowej w Le-
gnicy. – Chodzi tu o czynność, 
która nie jest stricte obcowaniem 
płciowym, ale ma również cha-
rakter seksualny i ma za cel za-
spokojenie lub pobudzenie popę-
du płciowego – dodaje. 
W tym przypadku nie ustalono, 
by takie okoliczności miały miej-
sce. Postępowanie umorzono wo-
bec stwierdzenia tzw. braku zna-
mion czynu zabronionego. 
Mężczyzna ma regularnie prze-
dłużane pozwolenie na pobyt 
w Polsce, tym razem do końca 
grudnia tego roku. Nieoficjalnie 
wiadomo, że wizyta u tego tera-
peuty kosztuje 150 zł. Zabiegi 
uzdrowiciela cieszą się ogromnym 
zainteresowaniem pacjentów. 

JoM

To jednak nie 
był zły dotyk

Za zły stan techniczny pojazdów zatrzymano  
17 dowodów rejestracyjnych
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kierowca ani jego 
kilkuletni pasażer nie 
odnieśli poważnych 
obrażeń. Przez kilka 

godzin musieli czekać na 
pomoc drogową
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Dawne kino Polonia wciąż ma 
służyć mieszkańcom. Nowy 
właściciel obiektu nie ukrywa, 
że to bardzo klimatyczne miej-
sce i chce, by mogło cieszyć lu-
binian, jak za dawnych lat.  

– Mam świadomość, że 
to niemal kultowy punkt 
na mapie miasta i pragnę, 
by znów ożył – przyznaje Ja-
cek Bodyk, który pół roku 
temu kupił od Odry-Film 
zniszczony budynek. – Wła-
śnie trwa remont dachu i jak 
wszystko dobrze pójdzie, na 

początku przyszłego roku 
powinniśmy otworzyć po-
dwoje – zapewnia. 

Gospodarz malownicze-
go obiektu chce mu przy-
wrócić dawny blask. – Jesz-
cze dokładnie nie mam spre-

cyzowanych planów, ale mo-
im marzeniem jest wydobyć 
dawną magię tego miejsca – 
nie ukrywa Jacek Bodyk. 

Nowy właściciel katego-
rycznie dementuje plotki, by 
w byłej Polonii miał powstać 
salon rowerowy. – Szkoda te-
go kina na sklep. Przecież to 
bardzo ładny budynek i do 
tego w samym centrum mia-
sta – przyznaje. 

Nabywca kina nie ukry-
wa, że cieszą go plany grun-
townego remontu pobliskiej 
ul. Odrodzenia. Ma bowiem 

nadzieję, że wraz z końcem 
modernizacji drogi, Polo-
nia znów otworzy się dla lu-
binian. 

Joanna Michalak

Magda RzeMień

Nowe rośliny, chodniki, per-
gole, plac zabaw dla dzieci – 
skwer Wyżykowskiego zosta-
nie gruntownie odświeżony. 
Prace nad jego wyglądem za-
kończą się pod koniec wrze-
śnia.  

Skwer ma się zmienić na 
zewnątrz i wewnątrz. Wo-
kół niego stanie pięć bram 

wejściowych. Wymienione 
zostaną chodniki, oświetle-
nie, a także pojawią się zu-
pełnie nowe elementy. Do-
tąd pusty skwer, którego 
największą atrakcją był po-
mnik przedstawiający od-
krywcę miedzi na naszych 
terenach Jana Wyżykow-
skiego, zyska trejaże, per-
gole, altanę wypoczynko-
wą oraz plac zabaw dla naj-
młodszych. Ponadto w po-
bliżu rzeźby powstanie coś 
na kształt ścieżki edukacyj-
nej. 

– Przygotowana zosta-

nie ekspozycja minera-
łów, jakie można spotkać 
w Zagłębiu Miedziowym 
i na Dolnym Śląsku – mó-
wi Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina. – Wy-
eksponowanie tych kamie-
ni ma przypominać postać 
Jana Wyżykowskiego i jego 
pracę oraz pełnić rolę edu-
kacyjną. Aby każdy mógł 

się przyjrzeć z bliska bogac-
twom ziemi Zagłębia Mie-
dziowego – dodaje. 

Odświeżenie skweru 
Wyżykowskiego ma koszto-
wać prawie 1,2 mln zł. Tro-
chę ponad połowę sumy, 
czyli około 700 tys. zł, mia-
sto pozyskało z Regionalne-
go Programu Operacyjne-
go z priorytetu „Odnowa 
zdegradowanych obszarów 
miejskich w miastach po-
wyżej 10 tysięcy mieszkań-
ców”. Resztę Lubin wyłoży 
z własnej kieszeni.

Marta czachórSka

Kolejny odcinek ulicy Ko-
ściuszki został zamknięty.  
Od dziś nie przejedziemy już 
fragmentem od skrzyżowa-
nia z Armii Krajowej do Ce-
dyńskiej. Rozpoczął się tam 
remont, tak jak ponad ty-
dzień temu na odcinku od 
Księcia Ludwika I do Armii 
Krajowej. 

Remont Kościuszki, tak 
jak zapowiadano, odbywa 
się po kawałku. Po kolei są 
zamykane dla ruchu samo-
chodowego fragmenty uli-
cy, aby mogli na nich praco-
wać robotnicy. 

Obecnie przejezdne jest 
jedynie skrzyżowanie Ko-
ściuszki z Armii Krajowej. 
Nie można jednak z niego 
skręcić ani w prawo, ani w le-
wo. Po obu strona droga jest 
zamknięta. Możliwa jest je-
dynie jazda prosto. 

W związku z zamknię-
ciem kolejnego fragmen-

tu Kościuszki, zmieni się też 
trasa autobusów numer 0, 
2, 3 i 9. Będą one odtąd jeź-
dzić przez ulicę Niepodle-
głości. Taki rozkład jazdy 
będzie obowiązywał do 30 
września. Szczegółowe roz-
kłady zostaną wywieszone 
na przystankach autobuso-
wych. 

Marta czachórSka

Do końca listopada trzeba liczyć się z utrudnieniami �

kRUczA i soWiA W RemoNcie 
Ruszył generalny remont ulic Sowiej i Kruczej, dlatego mieszkańcy Przylesia muszą się liczyć się z utrudnieniami. Cała inwestycja, warta prawie 2,4 mln złotych, 
została podzielona na dwa etapy.  

REMONTY

Pierwszy obejmuje re-
mont fragmentów uli-
cy Kruczej, drugi zaś 

Kruczej i Sowiej. W pla-
nach uwzględniona zosta-
ła również budowa nowych 
chodników, wymiana sieci 
podziemnych oraz nowa 
nawierzchnia jezdni. 

Wstępny etap, na uli-
cy Kruczej, został zaplano-
wany na cały sierpień. Na-
stępny ruszy wraz z koń-
cem sierpnia i potrwa do 
końca września. 

W tym czasie robotni-
cy zerwą starą nawierzch-
nię drogi, wymienią sie-
ci kanalizacyjne oraz po-
łożą nowe chodniki. Ruch 
zostanie na tych odcinkach 

wyłączony całkowicie do 30 
września. 

Natomiast od paździer-
nika ruszą wykończeniowe 
roboty drogowe – kładzenie 
nowej nawierzchni jezdni. 
Utrudnienia w ruchu będą 
już jednak niewielkie, gdyż 
ulice będą przejezdne, a pra-
ce będą odbywały się równo-
legle z ruchem pojazdów. 

W związku z utrudnienia-
mi przewidziano szereg do-
jazdów i tymczasowych par-
kingów. Miejsca postojowe 
znajdować się będą: wzdłuż 
ulicy Szpakowej, przy uli-
cy Leśnej z wjazdem od uli-
cy Sowiej oraz przy ulicy Żu-
rawiej z możliwością dojaz-
du do ulicy Kruczej (plac po 

dawnych boiskach do koszy-
kówki). 

Ponadto zostaną stwo-
rzone także prowizorycz-
ne dojazdy od ul. Piłsudskie-
go do Kruczej (między spół-
dzielniami mieszkaniowy-
mi „Nowinka” i „Nowa” 
powstaną utwardzone prze-
jazdy), oraz od Szpakowej do 
Kruczej. Będzie także stwo-
rzona droga zaopatrzenio-
wa do sklepów na ulicy Kru-
czej. Do tego celu przystoso-
wany zostanie odcinek asfal-
tu za blokami znajdującymi 
się wzdłuż ulicy Kruczej. 

Wszystkie prace i utrud-
nienia powinny zakończyć 
się do 30 listopada. 

Mariola SaMoticha
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Kościuszki – następny etap modernizacji �

Zamknięty  
kolejny fragment

Nie salon rowerowy, a więc co? �

To ma być 
kultowe miejsce

Ścieżka edukacyjna, pergole, altany  �
i plac zabaw… �

Wyżykowskiego 
czeka lifting

odświeżenie 
skweru 

Wyżykowskiego 
ma kosztować 

prawie 1,2 mln zł

obecnie przejezdne jest jedynie skrzyżowanie 
kościuszki z Armii krajowej. Nie można jednak 

z niego skręcić ani w prawo, ani w lewo

Robotnicy zerwą starą 
nawierzchnię drogi, wymienią 
sieci kanalizacyjne oraz położą 

nowe chodniki

Właśnie trwa remont dachu na dawnym kinie Polonia. 
Jeśli wszystko dobrze pójdzie, na początku przyszłego 

roku budynek zostanie otwarty
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Mieszkańcy Jesionowej starają się o plac zabaw �

Nie mają nawet gdzie usiąść
Kiedyś był tam plac zabaw, teraz została tylko stara piaskownica i dwie 
ławki. Od czterech lat systematycznie znikają stamtąd sprzęty do zabaw, 
bo są już za stare. Mieszkańcy ulicy Jesionowej, gdzie znajduje się pusty 
plac, ze swoimi dziećmi muszą chodzić na sąsiednie podwórka, bo tylko 
tam ich pociechy mogą bezpiecznie pobawić się na świeżym powietrzu.    

– Mieszkam tu od sied-
miu lat i kiedyś było tu 
wszystko: huśtawki, dra-
binki. Zdemontowano je 
ze względów bezpieczeń-
stwa i nie postawiono nic 

w zamian – mówi Elwira 
Teper, jedna z mieszka-
nek osiedla. Pusty teren 
nie tylko szpeci podwór-
ko, ale zmusza lokatorów 
do długich spacerów na 
sąsiednie place zabaw. – 
Rozumiem, że sprzęty 
mogły być nieodpowied-
nie, ale zaczęli wycinać 

ławki. To już lekka prze-
sada, nie będzie nawet 
gdzie usiąść – dodaje. 

Lokatorzy czterech 
budynków wysyłali pi-
sma zarówno do spół-

dzielni jak i do urzędni-
ków miejskich. Pozosta-
łość po placu zabaw nale-
ży jednak do miasta i tam 
mieszkańcy mogą zna-
leźć rozwiązanie proble-
mu. – Dostaliśmy pismo 
i znaleźliśmy już pienią-
dze na dokumentację. Te-
raz szukamy jeszcze środ-

ków na wykonanie ale je-
stem pewien, że znajdzie-
my – mówi Tadeusz Kie-
lan, naczelnik wydziału 
infrastruktury. 

Nowe sprzęty być mo-

że pojawią się jeszcze we 
wrześniu tego roku. Nie 
wiadomo jednak kiedy 
dokładnie mieszkańcy 
Jesionowej, Wierzbowej 
i Jaśminowej doczekają 
się remontu, bo nie usta-
lono jeszcze dokładnej 
daty rozpoczęcia prac. 

Magda RzeMień

Gola będzie miała własną 
świetlicę. Budowa ma się roz-
począć jeszcze w tym roku. 
Część pieniędzy na tę inwe-
stycję wyłoży gmina wiejska 
Lubin, część Unia Europejska.  

Do tej pory mieszkań-
cy Goli musieli jakoś radzić 
sobie bez świetlicy. W przy-
szłym roku w ich miejsco-
wości powinien stanąć no-
wy budynek, który wykorzy-
stywany będzie właśnie w ce-
lach rekreacyjnych i do spo-
tkań. Budowa ma kosztować 
ponad 1,7 mln zł. Część pie-
niędzy, 500 tys. zł, udało się 
pozyskać z Unii Europejskiej, 
z Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 2007-
2013, z działania Odnowa 
i Rozwój Wsi. Resztę wyłoży 
gmina Lubin. 

– Najpierw musimy ogło-
sić przetarg, ale chcemy bu-
dowę rozpocząć jeszcze 
w tym roku i ewentualnie 
zakończyć ją w przyszłym – 
mówi Janusz Łucki, rzecznik 
Urzędu Gminy Lubin. 

Dwie inne świetlice, w Bu-
kownej i Gogołowicach, zy-
skały zaś nowe wyposaże-
nie. Sprzęty, naczynia, radio-
odtwarzacz CD, mikrofony, 
stojaki, pawilony ogrodowe, 
stoły i ławy drewniane, ku-
pione zostały za pieniądze 
pozyskane z województwa 
dolnośląskiego w ramach 

konkursu „Odnowa dolno-
śląskiej wsi”. Świetlica w Bu-
kownej otrzymała 1,6 tys. 
zł, zaś w Gogołowicach 5,2 
tys. zł. 

Do konkursu każda gmi-
na mogła złożyć dwa wnio-
ski o dofinansowanie. – Wy-
braliśmy świetlice w Gogoło-
wicach i Bukownej, bo miały 
największe potrzeby – wyja-
śnia Janusz Łucki. 

Gminy biorące udział 
w konkursie mogły starać się 
o pieniądze na remont i wy-
posażenie obiektów publicz-
nych pełniących funkcje re-
kreacyjne, sportowe i spo-
łeczno-kulturalne oraz do-
stosowanie obiektów służą-
cych społeczności wiejskiej 
do funkcji szkoleniowej. 

Na te zadania można 
było otrzymać dofinanso-
wanie wynoszące maksy-
malnie 50 proc. kwalifiko-
wanych kosztów projektu, 
a górny limit wysokości po-
mocy na realizację projektów 
w jednej miejscowości wyno-
sił 35 tys. zł. Ogółem złożo-
no 135 wniosków o przy-
znanie pomocy. Po zwery-
fikowaniu przedstawionych 
projektów ustalono listę ran-
kingową. Ostatecznie znala-
zło się na niej 131 projektów 
na łączną kwotę dofinanso-
wania 2 980 020 zł. 

Marta czachórSka

Parking wybudowano w ciągu 
dwóch i pół miesiąca, począwszy 
od połowy maja. Koszt budowy 

wyniósł 640 tysięcy złotych, parking 
zajmuje powierzchnię 4800 m2. 

Obecnie trwają czynności odbio-
rowe. Przekazanie do użytku nastąpi 
w połowie sierpnia. 

Inwestycja przy ulicy Wroniej poka-
zała inne podejście do problemu. Cie-
kawie i nieszablonowo wkompono-
wała się w miejscowy krajobraz. Wpa-
sowanie miejsc parkingowych w prze-
strzeń między budynkami, zachowa-
nie rosnących wcześniej drzew i ziele-
ni, oraz stworzenie „wysp” pod przy-
szłe trawniki czyni z parkingu na ulicy 
Wroniej miejsce dalekie od „betonowej 
pustyni”. 

Uwagę zwraca też inna niż przewa-
żająca szarość kolorystyka nawierzchni 
parkingu, nie kłócąca się z otoczeniem. 

Mariola SaMoticha

INWESTYCJE

Pozyskali dofinansowanie na świetlice �

Nowe miejsce 
spotkań w gminie 

514 metrów nowej drogi �

Dla pieszych i dla 
kierowców 

Wyrastają jak grzyby po deszczu �

NA PRzyLesiU będzie  
gdzie zAPARkoWAĆ
Koniec narzekania na brak miejsc parkingowych. Na ulicy Wroniej miasto wybudowało parking z 
prawdziwego zdarzenia. Dzięki temu mieszkańcy Przylesia będą mogli korzystać ze 180 dodatkowych 
miejsc postojowych. 

Budowa obwodnicy połu-

dniowej Lubina postępuje. Za-

rys drogi można obejrzeć już 

na stronie lubin.pl na zdję-

ciach zrobionych z powietrza. 

Teraz inwestycja wchodzi 

w kolejny etap, co wiąże się 

z zamknięciem części dróg. 

Od poniedziałku, 2 sierpnia, 

zmieniona zostanie organiza-

cja ruchu w rejonie skrzyżo-

wania Chocianowskiej ze Sta-

rym Lubinem. 

Zamknięty zostanie wlot ulicy 

Stary Lubin w kierunku prze-

jazdu kolejowego. Nie będzie 

więc można przedostać się 

samochodem w kierunku 

Ustronia i Krzeczyna ulicami 

Kolejową i Stary Lubin (przez 

przejazd kolejowy od ul. Od-

rodzenia). 

Dodatkowo na odcinkach uli-

cy Chocianowskiej w rejonie 

budowy obwodnicy wprowa-

dzony zostanie ruch waha-

dłowy. To miejsce można 

ominąć, jadąc w kierunku 

Krzeczyna ulicą Przemysłową, 

a w kierunku Ustronia ulicą 1 

Maja i Jana Pawła II oraz Nie-

podległości. 

Utrudnienia mogą potrwać do 

listopada. 

Mrt

Koniec z kałużami, błotem 
i jazdą po wertepach – miesz-
kańcy jednorodzinnych dom-
ków na osiedlu Krzeczyn 
Wielki mogą już odetchnąć 
z ulgą. Miasto właśnie odda-
ło do użytku nową drogę na 
ulicy Chełmońskiego.  

– W tym tygodniu zakoń-
czona została budowy ulicy 
Chełmońskiego na osiedlu 
Krzeczyn w Lubinie – potwier-
dza Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina. – Wzdłuż 

drogi ułożone zostały krawęż-
niki i ścieki z kostki betonowej. 
Na drodze zostały położone 
dwie warstwy asfaltowe wy-
równująca i ścieralna – dodaje. 

Prace trwały 40 dni, po-
cząwszy od 25 maja, kiedy 
podpisana została umowa 
z wykonawcą. za wybudowa-
nie nowej drogi miasto zapła-
ciło 450 tys. zł. 

Nowa droga jest szeroka na 
sześć metrów i długa na prawie 
514 metrów. 

Mariola SaMoticha

Uwaga  
kierowcy, zmiany

Parking na ulicy Wroniej to nie „betonowa pustynia”
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inPrace trwały 40 dni, począwszy od 25 maja,  
kiedy podpisana została umowa z wykonawcą

Nowe sprzęty być może pojawią się 
jeszcze we wrześniu tego roku
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Z W Osieku najbar-
dziej chcieliśmy zoba-
czyć pałac, w którym 

kiedyś przebywał twór-
ca naszego Kościoła – mó-
wi David W. Luz, dyrek-
tor wykonawczy Centrum 
Schwenkfeldystów w Pen-
sylwanii. Grupa dotarła do 
Polski w poprzednią śro-
dę, i zwiedziła m.in. Bole-
sławiec, Złotoryję, Legni-
cę, Osiek, Twardocice oraz 
Grodziec, gdzie Schwenk-
feld miał wielu wyznaw-
ców. 

– Co roku przyjeżdżają 
tu turyści z Pensylwanii, ale 
zazwyczaj pojedynczo. Tak 
dużej grupy dawno tu nie 
mieliśmy. Pierwszy raz byli 
tu już w 1968 roku – mówi 
Antonina Buchta, miesz-
kanka Osieka, która opro-
wadzała gości zza oceanu 
po swej miejscowości. 

P r awdop o do b n i e 
w przyszłym roku goście 

zza oceanu przyjadą także 
do Lubina. – Chcielibyśmy 
się dowiedzieć czegoś wię-
cej o tym mieście i mamy 
nadzieję, że nam się to uda 
– opowiada David W. Luz. 

Schwenkfeld to znana 

postać w luteranizmie. Je-
go przekonania doprowa-
dziły do powstania odręb-
nego Kościoła, który nadal 
istnieje w USA i liczy sobie 
około trzech tysięcy wy-
znawców. 

Reformator urodził się 
w Osieku w 1490 roku, ale 
musiał opuścić okolice Lu-
bina. Był m.in. doradcą na 
dworze księcia Fryderyka 
II Legnickiego. Zmarł 10 
grudnia 1561 roku w nie-

mieckim Ulm. Jego wy-
znawcy, przepędzeni ze 
Śląska, niemal dwieście lat 
później wyjechali do Ame-
ryki i osiedlili się w okoli-
cach Filadelfii. 

Magda RzeMień

INFORMACJE

Program TV  Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Lubińskie cheerleaderki 
Cheerleaderki to w Ameryce grono 
niezwykle elitarne i cieszące się 
ogromnym społecznym uwielbie-
niem. Jego członkinie wykazać się 
muszą urodą, sprawnością fizyczną 
i godnymi reprezentowaniem idei 
„team spilit”. Lubin też ma swój ze-
spół, działa on w Młodzieżowym Do-
mu Kultury pod nazwą „Cheerleader 
Champions” Występy dziewczynek 
zagrzewających sportowców do gry. 
Można je zobaczyć podczas przerw 
na meczach piłki ręcznej i piłki siat-
kowej. Nie łatwo zostać cheerleader-
ką, gdyż dwa razy w tygodniu trzeba 
znaleźć czas na treningi, a przede 
wszystkim trzeba to lubić i mieć ta-
lent do akrobatyki i tańca. Najpięk-
niejszy jest końcowy efekt. Oglądając 
zawody sportowe wszyscy podziwia-
my, występujące w przerwach, druży-
ny cheerleaderek.
czwartek, godz. 18

Historia Ścinawy  
Historia Ścinawy jest długa i zawiła. 
Pierwsza wzmianka o grodzie datowa-
na jest na 1202 rok. Mowa jest tam 
o wsi będącej we władaniu klasztoru 
w Trzebnicy. Prawa miejskie Ścinawa 
otrzymała między rokiem 1248 a 1259 
od księcia głogowskiego Konrada I. 
W tym czasie Ścinawa była stolicą od-
rębnego samodzielnego księstwa pia-
stowskiego. Władał nim Jan Ścinawski 
który kazał się tytułować dziedzicem 
królestwa polskiego. Miasto było wielo-
krotnie niszczone. W 1343 roku Kazi-
mierz Wielki w bitwie z Luksemburgami 
o Wschowę zdobył Ścinawę a następ-
nie nakazał jej spalenie i zburzenie mu-
rów. Miasto zmieniało również często 
właścicieli. Początkowo władali nim 
Książęta oleśniccy którzy byli właścicie-
lami Ścinawy kilkaset lat aż do wymar-
cia ostatniego potomka tejże linii.
piątek, godz. 18

Motostacja – Nissan X-Trail
Nissan X-Trail to samochód osobowy 
produkcji japońskiej. Szybko przebył 
drogę od konceptu do seryjnego mo-
delu. W Paryżu 2000 roku pojawił się 
jako model prototypowy, a rok później 
we Frankfurcie miał już swoją premie-
rę. Obecnie jednak w sprzedaży jest 
już druga generacja tego SUV-a Nis-
sana. Choć najnowszy X-Trail dość 
mocno przypomina obecnie sprzeda-
wane auta, to posiada on zupełnie 
nową konstrukcję. Nie zmienił się też 
charakter modelu. Nadal jest kupo-
wany za bardzo atrakcyjny wygląd. 
Choć z daleka przypomina starszy 
model to z bliska widać, że zmieniono 
go od podstaw. X-Trail charakteryzuje 
się klasyczną dla segmentu aut spor-
towo-rekreacyjnych linią nadwozia. 
Duże wymiary zewnętrzne, duże koła 
i wysokie zawieszenie.
wtorek, godz. 18

Lubin – Katyń 
SLubin z Katyniem ma wiele wspól-
nego. Działa tutaj stowarzyszenie, 
które skupia rodziny pomordowa-
nych oficerów. Spotykają się i wspo-
minają czasy tragicznych wydarzeń. 
Wszystko po to, by pamięć o tragicz-
nie poległych nie umarła. Dzisiaj już 
wolno mówić i już wydaje się oczywi-
ste, że Rosjanie tuż przed wybu-
chem II wojny światowej zajęli tereny 
Rzeczypospolitej, a do niewoli dosta-
ło się blisko 18 tysięcy oficerów, 230 
tysięcy żołnierzy i 12 tysięcy funkcjo-
nariuszy policji. Epizod Lubiński Ka-
tyń posiada również poprzez oficera 
Wehrmachtu, który uczestniczył przy 
odkryciu mogił poległych, a pocho-
dził z terenów naszego Lubina. Jemu 
też zawdzięczamy, to że las w którym 
spoczywa kilkaset tysięcy polaków 
nosi nazwę Katyń.
poniedziałek, godz. 18

Polish fashion, cz. 5
Moda to oczywiście nie tylko ubranie. 
To również fryzura, makijaż, różne do-
datki, obuwie i wreszcie akcesoria ta-
kie jak samochód, mieszkanie oraz 
sposób spędzania czasu czy ulubio-
na muzyka. Dzisiejsza moda jest 
zwierciadłem cywilizacyjnych prze-
mian. Jeśli chcemy, by ubogacała na-
sze życie musimy pamiętać o tym, że 
moda jest tylko formą której potrzeb-
na jest treść. O tym, że jej sensem 
głównym jest najładniejsze pokaza-
nie człowieka, zwłaszcza kobiety wie-
dzą prawie wszyscy. Więc należy za 
modą podążać. Ale jak to zrobić by 
być modnym? by kupować ubrania 
i kosmetyki te które nam pasują 
i w których świetnie wyglądamy? Spo-
sobów i rozwiązań jest bardzo wiele. 
Na większość z nich odpowiemy w na-
szym programie „Polish fashion”.
środa, godz. 18

PoNiedziAŁek 02.08.2010

18.00 Lubin – Katyń – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Zakładam firmę

19.20 Echa Polkowic 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Kurier legnicki  

ŚRodA 04.08.2010

118.00 Polish fashion

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Gmina Lubin – prawdziwy dom 

19.15 Spotkanie z odkrywcą

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Studencki kwadrans   

czWARTek 29.07.2010

18.00 Lubińskie cheerleaderki  

 – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Gmina Lubin  

 – prawdziwy dom

19.15 Studencki kwadrans

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Zakładam firmę 

PiąTek 30.07.2010

18.00 Na szlakach historii  

 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Magazyn sportowy

19.20 Panorama powiatu  

 polkowickiego 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Nie jesteś sam  

soboTA 31.07.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Lubińskie cheerleaderki  

 – reportaż

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii  

 – program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Magazyn sportowy 

18.45 Kurier legnicki 

19.00 Kwadrans w bibliotece

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Lubińskie cheerleaderki  

 – reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Konopnicka przy Chopinie  

 – reportaż

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii  

 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Lubińskie cheerleaderki  

 – reportaż

00.00 Teletekst

NiedzieLA 01.08.2010

06.00 Wydarzenia tygodnia

06.30 Lubińskie cheerleaderki – reportaż

07.00 Wydarzenia tygodnia

07.30 Na szlakach historii – program historyczny

08.00 Wydarzenia tygodnia

08.30 Konopnicka przy Chopinie – reportaż

09.00 Wydarzenia tygodnia

09.30 Motostacja

10.00 Wydarzenia tygodnia 

10.30 Magazyn sportowy 

10.45 Kurier legnicki 

11.00 Kwadrans w bibliotece

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Konopnicka przy Chopinie – reportaż

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii – program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Z Energetyką w przyszłość 

18.15 Swojska kuchnia – chleb domowy

18.30 Kosmetyczka radzi – makijaż na lato

18.45 Dni Lubina 2010

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Lubińskie cheerleaderki – reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Konopnicka przy Chopinie – reportaż

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Lubińskie cheerleaderki – reportaż

00.00 Teletekst

WToRek 03.08.2010

118.00 Motostacja

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Nie jesteś sam 

19.15 Z Energetyką w przyszłość 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Chocianów w obiektywie 

Reformator z Osieka znany w USA, mniej w Polsce �

AmeRykANie WRAcAJą do oJczyzNy misTRzA
Prosto z Pensylwanii przyjechali zobaczyć, gdzie się urodził ich kaznodzieja – reformator religijny, Kaspar Schwenkfeld von Ossig. 
Wyznawcy Kościoła schwenkfeldystycznego zwiedzają Osiek, który niegdyś należał m.in. właśnie do Schwenkfelda.    

Wszyscy kierowcy, którzy zdobyli 
prawo jazdy kategorii C, C1, D1, 
D, D1+E lub D+E przed 10 wrze-
śnia 2009 roku, będą musieli je 
wymienić. Każdy, kto pracuje wy-
korzystując swoją kategorię, mu-
si odbyć pierwsze szkolenie okre-
sowe i uzyskać wpis do prawa 
jazdy, by móc przewozić osoby 
lub towary.
Każdy pracodawca ma obowiązek 
zgłosić swoich pracowników na 
szkolenia w odpowiednim termi-
nie. Ci, którzy posiadają doku-
ment w kategoriach C od 31 
grudnia 1980 roku muszą się po-
spieszyć, bo mają czas tylko do 
10 września tego roku. Podobnie 
z dokumentami kategorii D. Te 
zdobyte w latach 1981 do 1990 
także muszą być wymienione 
w ciągu niespełna dwóch miesięcy. 
Za każdy dokument trzeba bę-
dzie zapłacić. Opłata wynosi tyle, 
ile przy wyrabianiu nowego pra-
wa jazdy, czyli 84, 50 zł. 
Nowi kierowcy, którzy uzyskali 
bądź uzyskają po raz pierwszy 
prawo jazdy kategorii: D1, D po 
10 września 2008 r. lub C1 i C po 
10 września 2009 r., zobowiązani 
są odbyć szkolenie w zakresie 
tzw. kwalifikacji wstępnej. Kursy 
prowadzone są we wszystkich 
ośrodkach szkoleniowych.

Marz 

Prawo jazdy  
do wymiany
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co roku przyjeżdżają do osieka 
turyści z Pensylwanii, ale 

zazwyczaj pojedynczo. Tak dużej 
grupy dawno tu nie było
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Seniorzy sami się obronią �

Stawią czoła napastnikom  
Kieszonkowców czy oszustów stosujących tzw. metodę „na wnuczka” nie 
boją się już lubińscy seniorzy. Na rozpoczętym w ubiegłym tygodniu kursie 
samoobrony dowiedzą się, jak w prosty sposób nie dać się silniejszemu od 
siebie napastnikowi. 

Trzy razy w tygodniu 
pod okiem instruktora 
będą uczyć się prostych 

chwytów oraz rozmawiać 
z policjantami o metodach 
działania złodziei. 

– Dlaczego mamy sie-
dzieć w domu? Lepiej się 
czegoś nauczyć – mówi se-
niorka Teresa Jańska, py-
tana dlaczego zdecydowa-
ła się wziąć udział w zaję-
ciach. 

– Teraz nie będziemy się 
bały wieczorami wycho-
dzić z domu – dodaje Ali-

na Frejek, inna uczestnicz-
ka kursu. 

Naukę zaczęli od naj-
prostszych metod, jak nie 
dać się obezwładnić. – 
Nie trzeba mieć dużo siły, 
by móc się obronić – tłu-
maczył instruktor. Każdy 
mógł wypróbować sposób 
na partnerze z grupy bądź 
samym instruktorze. Se-
niorów czeka jeszcze cykl 
zajęć do 27 sierpnia. Z każ-
dym dniem będą uczyć się 
coraz bardziej zaawanso-
wanych metod. 

Na takie zajęcia mo-
że przyjść każdy. – Nie tyl-
ko seniorzy powinni brać 
udział w takim kursie, cho-
ciaż to oni są najbardziej 
narażeni. Młodzi ludzie 
też powinni przyjść, mają 
przecież swoich rodziców, 
dziadków i im też mogli-
by pomóc – mówi Elżbie-
ta Miklis, dyrektor Domu 
Dziennego Pobytu Senior, 
która zaaranżowała cykl 
zajęć z samoobrony. 

Magda RzeMień 

reklama

Demony na smyczy
Anna onichimowska
ilość stron: 192
Kalejdoskop studenckiego życia w wielkim 
mieście z Amorem w roli głównej. IntenCel-
ne obserwacje psychologiczno-obyczajowe, 
nieco humoru i „samo życie”. Nastolatkom 
nie trzeba przedstawiać Grażyny, Kamila, 
Komety i Jacka. Wszyscy, po dramatycznych 
przeżyciach, starają się ułożyć sobie świat.  

[źródło: Azymut]

Dowód
Jonathan kellerman
ilość stron: 312
W niedokończonej budowli gigantycznej 
posiadłości nocny dozorca znajduje ciała 
mężczyzny i kobiety – zamordowanych 
i pozostawionych w makabrycznym po-
śmiertnym uścisku. Nawet porucznik Stur-
gis, choć rozwiązywał zagadki najokrutniej-
szych zabójstw, jest zaszokowany zbrodnią, 
którą wyjaśnić może tylko jego instynkt i przenikliwość 
Alexa Delaware. 

[źródło: Azymut]

Julia
Anne Fortier
ilość stron: 480
Lekka, błyskotliwa, trzymająca w napięciu 
lektura. Skrzyżowanie thrillera historyczne-
go i współczesnego romansu – łącząca za-
gadkę a la Dan Brown z humorem i wdzię-
kiem „Zakochanego Szekspira”. Młoda 
Amerykanka Julia dowiaduje się, że jest 
krewną innej, średniowiecznej Julii, pierwo-
wzoru bohaterki Szekspira. 
 [źródło: Azymut]

Wrócę po ciebie
guillaume musso
ilość stron: 400
Przewrotna powieść z morałem i zaskakują-
cym zakończeniem. Współczesna bajka 
o tym, jak naprawić krzywdy, które człowiek 
uczynił sobie i innym. Jej bohaterowie to tro-
je ludzi, kobieta, mężczyzna i dziecko, połą-
czonych skomplikowanymi więzami miłości. 
Przeznaczenie doprowadzi ich na krawędź ży-
cia i śmierci...  

[źródło: Azymut]

Zanim znikną wszystkie ślady
m.R Hall
ilość stron: 368
Jenny Cooper to jedna z najbardziej nie-
konwencjonalnych bohaterek w literaturze 
sensacyjnej ostatnich lat. Wykonuje nieko-
biecy zawód koronera i z determinacją szu-
ka prawdy. A równocześnie zmaga się 
z własnymi problemami emocjonalnymi 
i po traumatycznych doświadczeniach usi-
łuje zacząć życie od nowa. 

 

 [źródło: Azymut]

Tamtego lata na Sycylii
blasi marlena de
ilość stron: 352
Epicka powieść, rozgrywająca się przez 
ostatnie pół wieku na Sycylii. Historia Toski – 
chłopskiej córki, oddanej na wychowanie do 
pałacu ostatniego sycylijskiego księcia, szla-
chetnego idealisty Leo. Malownicza opo-
wieść o miłości, dobroci, odwadze i spełnio-
nych marzeniach.  
 
 [źródło: Azymut]

  NoWoŚci z bibLioTeki

Do poczytania na wakacje
Spośród wielu nowości, które pozyskała Miejska Biblioteka Publiczna im. Stanisława Staszica  
w Lubinie proponujemy Państwu do przeczytania:

Na takie zajęcia może przyjść każdy

Naukę zaczęli od najprostszych  
metod, jak nie dać się obezwładnić
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Tym razem na początku 
pucharowej przygody uda-
ło się uniknąć wyjazdu na 
wschód Europy. Nie udało 
się jednak uniknąć dalekiego 
wyjazdu. Alicante znajduje się 
w południowo-wschodniej 
części Hiszpanii. 

– Na pewno nie będzie to 
bliski wyjazd, ale tańszy od 
tych do Baku czy Krasnodaru 
– mówi Witold Kulesza. – Je-

śli chodzi o aspekt spor-
towy, to Alicante jest 

czołową drużyną 
hiszpańską, z któ-

rą na pewno nie 
będzie nam się 
łatwo grało. Na 
tym etapie roz-

grywek nie ma 
już jednak sła-

bych drużyn 
– dodaje 

prezes 
Zagłę-
bia.

– 
Obec-

nie Hiszpanki, jeśli chodzi 
o reprezentację, stoją dużo 
wyżej od Polek. Jeśli cho-
dzi o piłkę klubową, to jest 
ona na wysokim poziomie. 
W ostatnich latach czoło-
wym klubem była Valen-
cia, która na swoim koncie 
ma między innymi zwycię-
stwo w Lidze Mistrzyń. Od-
nośnie drużyny Alicante, to 
żeński zespół na pewno nie 
ma takich tradycji jak męski, 
który kiedyś nieźle radził so-
bie w pucharach – mówi tre-
ner KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin. – Ciężko na ra-
zie coś więcej powiedzieć. 
Gra w pucharach jest zupeł-
nie inna od gry w lidze. Spo-
tkamy się z zupełnie innym 
stylem i temperamentem, 
ale zrobimy wszystko aby 
awansować do kolejnej run-
dy – dodaje Bożena Karkut.

Szkoleniowiec ekipy ze 
Wspólnoty Walenckiej zda-
je sobie sprawę, że dwumecz 
nie będzie łatwy. – Najlep-

sze polskie zawodniczki wy-
stępują za granicą – stwier-
dził Esteban Roig, który jed-
nocześnie podkreślił, że eki-
pa z Dolnego Śląska stoczy-
ła ciężki bój z SPR-em Lu-
blin w ekstraklasie i ma swo-
ją markę. – Jest to naprawdę 
znana drużyna i przy tym 
twardo grająca. Jest sporo 
czasu do pojedynku z Zagłę-
biem Lubin i tak, jak w przy-
padku każdego zespołu trze-
ba zgromadzić na jego temat 
informacje – dodał trener 
hiszpańskiej drużyny.

Z losowania zadowolo-
na jest Karolina Semeniuk. – 
Cieszę się, że wylosowaliśmy 
zespół z Hiszpanii. Wydaje 
mi się, że Alicante jest w na-
szym zasięgu. Jestem zado-
wolona z losowania rów-
nież ze względów pozaspor-
towych. Hiszpania to piękny 
kraj i zawsze warto tam poje-
chać, choćby na jeden, dwa 
dni – mówi Semena.

 Łukasz LeManik

W ostatnim dniu obozu przy-
gotowawczego w Twardogó-
rze piłkarze ręczni Zagłębia Lu-
bin rozegrali dwa mecze kon-
trolne z Nielbą Wągrowiec. 
Podopieczni Jerzego Szafrańca 
w pierwszym spotkaniu prze-
grali z żółto-czarnymi, nato-
miast w drugim okazali się lep-
si od swoich rywali.  

Mecze z Nielbą były pierw-
szymi spotkaniami kontrol-
nymi, rozegranymi przez pił-
karzy ręcznych Zagłębia Lu-
bin. W pierwszym meczu, ro-
zegranym w piątek rano pod-
opieczni Jerzego Szafrań-
ca przegrali 28:32 (18:19), 
w drugim lubinianie poko-
nali Nielbę 29:25 (15:10). 

– Na parkiecie widać by-
ło, że to dopiero nasze pierw-
sze mecze w okresie przygo-
towawczym. W pierwszym 
spotkaniu wypadliśmy sła-
biej, w drugim wyglądało to 
już lepiej, jednak mamy jesz-
cze nad czym pracować – mó-
wi Dariusz Bobrek, II trener 
Zagłębia Lubin. 

Łukasz LeManik

SPORT

Piłkarze ręczni Zagłębia rozegrali sparingi �

Dwumecz  
z Nielbą na remis 

W ostatnim obydwa ze-
społy Zagłębia prze-
bywały na obozach 

przygotowawczych. Zawod-
niczki KGHM Metraco Za-
głębia Lubin szlifowały formę 
w Dzierżoniowie, gdzie treno-
wały dwa, a nawet trzy razy 
dziennie. 

– Na pewno dało się od-
czuć zmęczenie, ale właśnie 
tym charakteryzuje się ta 
część okresu przygotowaw-
czego. Nie przyjechałyśmy do 
Dzierżoniowa na wakacje, tyl-
ko trenować i przygotowywać 
się do nowego sezonu – mówi 
rozgrywająca KGHM Metra-
co Zagłębia Lubin, Joanna 
Obrusiewicz.

Dłuższa przerwa Łosia
W Dzierżoniowie żeński 

zespół Zagłębia trenował bez 
bramkarki Moniki Maliczkie-
wicz, która w drodze na obóz 
przygotowawczy uległa wy-
padkowi samochodowemu. 
Zawodniczka na szczęście nie 
doznała żadnych złamań ani 
urazów wewnętrznych, ale 

przez najbliższy czas nie bę-
dzie mogła trenować z zespo-
łem. 

– Monika ma założony koł-
nierz, co wyklucza ją z trenin-
gów na około trzy tygodnie. 
Na szczęście podczas wypad-
ku nie doznała cięższych ob-
rażeń, ale w takich przypad-
kach kołnierz ortopedyczny 
zawsze jest zakładany – mówi 
trener Zagłębia Lubin, Bożena 
Karkut.

Treningi na własnych 
obiektach

We wtorek zawodnicz-
ki KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin miały dzień wolny, 
a treningi wznowiły w środę. 
Obecnie podopieczne Bożeny 
Karkut przygotowują się do se-
zonu na własnych obiektach. 
W planach jest rozegranie kil-
ku meczów sparingowych. 
Pod koniec sierpnia lubinian-
ki czeka sprawdzian general-
ny przed rozpoczęciem roz-
grywek PGNiG Superligi. Od 
20 do 22 sierpnia w hali SP 14 
w Lubinie odbędzie się bardzo 

silnie obsadzony 13. Memoriał 
im. Henryka Kruglińskiego.

Męski zespół trenował 
w Twardogórze 

Piłkarze ręczni Zagłębia „ła-
dowali akumulatory” w Twar-

dogórze. Lubinianie trenowa-
li dwa razy dziennie, pracując 
głównie nad siłą i motoryką. 
Z biegiem czasu coraz więcej 
było zajęć z piłkami. W ostat-
nim tygodniu podopieczni Je-

rzego Szafrańća trenowali na 
własnych obiektach. W naj-
bliższą sobotę lubinianie ro-
zegrają dwa mecze sparingo-
we. Podopieczni Jerzego Sza-
frańca zmierzą się dwukrotnie 

z pierwszoligowym Powe-
nem Zabrze. Spotkania od-
będą się o godzinie 11 i 16.30 
w hali SP 14 w Lubinie.

Robert przechodzi reha-
bilitację 

Wciąż nie wiadomo, kie-
dy treningi wznowi Robert 
Kieliba. Rozgrywający Za-
głębia Lubin zmaga się z po-
ważną, której doznał pod-
czas wypadku motocyklo-
wego. Leczenie Roberta 
przebiega zgodnie z planem. 
Kość w kontuzjowanej ręce 
naszego rozgrywającego się 
zrasta. 

– Specjaliści podejmą de-
cyzję czy Robert będzie leczo-
ny zachowawczo czy pod-
dany zostanie operacji prze-
szczepu kości z talerza bio-
drowego w celu uzupełnie-
nia ubytku kostnego w ręce 
– mówi Sławomir Kardasz. 
– W przypadku przeszczepu 
wzrost kostny zostanie przy-
śpieszony – dodaje trener od-
nowy Zagłębia Lubin.

Łukasz LeManik

Zagłębie trenuje na własnych obiektach �

PRzygoToWANiA W PeŁNi
Piłkarki i piłkarze ręczni Zagłębia Lubin wkraczają w drugą część przygotowań do nowego sezonu. Obecnie zarówno podopieczne Bożeny Karkut, jak i podopieczni 
Jerzego Szafrańca trenują na własnych obiektach w Lubinie.

KGHM Metraco Zagłębie w Pucharze Zdobywców Pucharów �

Pojedynek w Hiszpanii 
Piłkarki ręczne KGHM Metraco Zagłębia Lubin poznały rywalki w rozgrywkach Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Podopieczne Bożeny zmierzą się z hiszpańskim C.B. Mar Alicante. Lubinianki rywalizację 
rozpoczną od trzeciej rundy.    1. mecz: mks zagłębie Lubin 

– mks Nielba Wągrowiec       
28:32   (18:19) 
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Orzłowski, 
Stankiewicz 7, Klimczak, Szymyślik 2, 
Tomczak 6, Paweł Adamczak 1, Kozłow-
ski 2, Migała, Fabiszewski, Rosiek 2, Ob-
rusiewicz 5, Pułka 1, Piotr Adamczak 2.

2. mecz: mks zagłębie Lubin 
– mks Nielba Wągrowiec       
29:25   (15:10) 
Zagłębie: Malcher, Świrkula – Orzłowski 
1, Stankiewicz 5, Tomczak 6, Kozłowski 
7, Paweł Adamczak 1, Piotr Adamczak 
2, Pułka 1, Rosiek 2, Obrusiewicz, Miga-
ła 2, Szymyślik, Fabiszewski 2, Klimcza. 

wyniki losowania  

 2 runda 
HPC Arkatron - HC SSSNo2Chisinau 
Fram - LC Brühl Handball 
Madeira Andebol SAD - S.P.E. Stovo-
los 
Lugi - HB Sint-Truiden 
ASD HC Sassami - Bney Herzeliya 

 3 runda
ZRK Knjaz Milos - KHF Kastrioti 
Üsküdar B.S.K. - Tertnes Bergen 
Banovsky HK Gabor  
- Ferencvarosi Torna Club 
Lokomotiva Zagreb - Huyser E en O 
Zwycięzca pary Lugi/HB Sint 
-Truiden - WHC Biseri 
Zwycięzca pary Madeira AD/S.P.E. 
Strovolos - C.S. Tomis Constanta 
Zwycięzca pary HPC Arkatron/HC Chi-
sinau - HSG Blomberg-Lippe 
HP Rostov-Don - zwycięzca pary HC 
Sassari/Bney Herzeliy 
Zwycięzca pary Fram/LC Brühl Hand-
ball - Podatkova University 
KGHM Metraco Zagłębie Lubin  
- C.B. Mar Alicante 
SSV VEG Dornbirn Schoen  
- FIF Copenhagen 
O.F.N. Ionias - Metz Handball
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Największą stratą jest 
odejście Ilijana Mi-
canskiego, który wy-

brał grę w niemieckiej Bun-
deslidze. Przywdziewa bar-
wy 1. FC Kaiserslautern, 
w którym w czasie sparin-
gów strzela już gole.

Co może osiągnąć więc 
Zagłębie w nowym sezo-
nie? Realnie patrząc wal-
ka o europejskie puchary 
jest mało prawdopodob-
na. Gdyby nie strata buł-
garskiego snajpera, to szan-
se na to by wzrosły. Tak bez 
odpowiedniego egzekuto-
ra trudno będzie o miejsce 

w pierwszej trójce. Do tego 
dochodzi brak w składzie 
Szymona Pawłowskiego, 
który nie będzie mógł grać 
prawdopodobnie przez ca-
łą rundę jesienną. Micanski 
i Pawłowski to byli dwaj naj-
lepsi piłkarze miedziowych 
przed dwoma laty, gdy lu-
binianie uzyskali awans do 
ekstraklasy.

Teraz skład się nieco 
zmienił i drużyna Marka 
Bajora musi sobie radzić bez 
nich.

Teoretycznie najlep-
sze składy na papierze ma-
ją Lech Poznań, Wisła Kra-

ków, Legia Warszawa i Po-
lonia Warszawa. Właści-
wie to ta czwórka jest zali-
czana do faworytów o miej-
sce w europejskich pucha-
rach. Zagłębie powinno 

być w grupie drużyn wal-
czących o miejsca 5-12. Ta 
kadra za słaba jest na wal-
kę o pudło, a za mocna na 
spadek.

dawid soŁtys

SPORT

Rozmowa z Markiem Bajorem, trenerem Zagłębia Lubin �

moŻe zNAJdziemy dRUgiego iLiJANA

Miedziowi powinni w tym sezonie walczyć o miejsce w środku stawki. Zagłębie zrobiło solidne transfery, ale czy wystarczające? �

Niepewność w ataku
Zagłębie Lubin przed nowym sezonem pozyskało trzech zawodników. Do kadry dołączyli Słowak Csaba Horvath, Bośniak Amer Osmanagic i Polak Kamil Wilczek. 
Prawdopodobny jest też transfer Michala Hubnika z czeskiej Sigmy Ołomuniec. Kwestia pozyskania 27-letniego napastnika miała się wyjaśnić w ostatnich dniach. 

W pierwszej kolejce Zagłębiu przyjdzie  �
się zmierzyć na wyjeździe z Koroną Kielce.  �

Kielce do zdobycia
W sobotę Zagłębie Lubin ro-
zegra pierwszy mecz ligowy 
w nowym sezonie. Lubinianie 
zmierzyli się w serii sparin-
gów z rywalami bardziej 
i mniej wymagającymi. Dało 
się jednak zauważyć, że naj-
większy problem sprawia im 
zdobywanie goli. 

Trochę dorobek bramko-
wy poprawili w starciu spa-
ringowym z trzecioligowym 
Chrobrym Głogów z którym 
wygrali 5:1. Dwa trafienia za-
liczył Dawid Plizga, a po jed-

nej bramce dołożyli Kamil 
Wilczek, Arkadiusz Woźniak 
i Mouhamadou Traore.

W sobotę (godz. 19.15) 
jednak miedziowym przyj-
dzie się zmierzyć ze znacz-
nie trudniejszym rywalem. 
W Kielcach stanie naprze-
ciwko Korony. Według buk-

macherów faworytem spo-
tkania jest ekipa gospodarzy. 
Za każdą postawioną zło-
tówkę na kielczan bukma-
cherzy płacą 2,10 zł. Za wy-
graną lubinian 3,25 zł, a za 
remis 3,15 zł.

Korona przed sezonem 
straciła m.in. Cezarego Wil-
ka i Jacka Kiełba. Utalento-
wani pomocnicy odeszli ko-
lejno do Wisły Kraków i Le-
cha Poznań. Trener Marcin 
Sasal może być jednak osta-
tecznie zadowolony z trans-
ferów, bo zespół wzmocni-

li Andrzej Niedzielan, Ma-
ciej Korzym, czy Tomasz 
Nowak. Pierwsza kolejka to 
jednak zawsze niewiadoma 
więc i kto wie, może Zagłę-
bie sprawi małą niespodzian-
kę i na wyjeździe wywalczy 
trzy punkty?
 dawid soŁtys
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kAdRA zAgŁębiA LUbiN 
BRAMKARZE:

Konrad Forenc 17.07.1992 191/91

Bojan Isailovic 25.03.1980 192/88

Aleksander Ptak 04.11.1977 187/85

OBROŃCY:

Grzegorz Bartczak 21.06.1985 182/75

Fernando Dinis 25.07.1982 184/83

Csaba Horvath 02.05.1982 192/83

Szymon Kapias 12.06.1984 182/75

Przemysław Kocot 31.01.1986 178/65

Costa Nhamoinesu 06.01.1986 187/74

Sergio Reina 26.01.1985 187/83

Bartosz Rymaniak 13.11.1989 189/80

Michał Stasiak 12.03.1981 188/83

POMOCNICY:

Mateusz Bartczak 15.08.1979 182/82

Adrian Błąd 16.04.1991 165/62

Patryk Bryła 04.03.1990 180/63

Damian Dąbrowski 27.08.1992 180/75

Martins Ekwueme 02.10.1985 182/80

Łukasz Hanzel 16.09.1986 182/72

Amer Osmanagic 07.05.1989 178/70

Szymon Pawłowski 04.11.1986 176/69

Dawid Plizga 17.11.1985 174/73

NAPASTNICY:

Wojciech Kędziora 20.12.1980 187/87

Mouhamadou Traore 16.04.1982 183/75

Kamil Wilczek 14.01.1988 186/78

Arkadiusz Woźniak 01.06.1990 184/68

Po tej dramatycznej sy-
tuacji dla Pana zdecydo-
wał się Pan jednak wrócić 
do Lubina.

Podjąłem się wyzwania 
w Lubinie i oczywiście mia-
łem dylematy. Wcześniej, 
gdy obejmowałem Zagłębie 
po Franciszku Smudzie, i te-
raz po tej sytuacji, która wy-
darzyła się w moim życiu. 
Nie był to łatwy moment, 
ale po rozmowach z rodzica-
mi, po tłumaczeniach sobie 
pewnych rzeczy, zdecydo-
wałem, że najlepszym roz-
wiązaniem tego problemu 
będzie praca. Zdaję sobie 
sprawę, że moje dzieci zo-
stały przy moich rodzicach 
i troszeczkę jestem dalej od 
nich. Pozwoli mi to jednak 
trochę zapomnieć o tym, 
co się stało, ale przez to w ja-
kiś sposób pomóc zapewnić 
przyszłość moim dzieciom.

Nie był Pan przez cały 
okres przygotowań z dru-
żyną. Czy myśli Pan, że 
wpłynie to na formę ze-
społu?

W pierwszym zgrupowa-
niu brałem udział, w dru-
gim już nie. Mam jednak 
tutaj swoich ludzi, którym 
ufam. Wierzę, że praca, któ-
rą wykonali w czasie drugie-
go obozu, przyniesie nam 
efekt w postaci dobrej gry. 
Założenia dla mojego szta-
bu były znane. Wiedzieli 
co na drugim zgrupowa-
niu jest najważniejsze. 
Byłem więc spokojny 
o to, czy wszystkie rze-
czy zostaną zrealizowa-
ne. Marcin Broniszewski 
powoli zbiera doświadcze-
nie, uczy się, ale potrafi wy-
ciągać wnioski z pewnych 
rzeczy. Wiedziałem, że Mar-

cin będzie się starał jak naj-
lepiej zespół przygotować. 
Mam wgląd w to wszystko, 
co było robione. Marcin ro-
bił notatki i zdał mi wszyst-
kie konspekty treningowe. 
Jestem na etapie analizowa-
nia tego wszystkiego.

Po stracie Ilijana Mi-
canskiego mówi się ciągle 
o tym, że potrzebny jest 
nowy gracz do ataku. Czy 
przyjdzie więc jeszcze do 
drużyny nowy napastnik?

Ciężko teraz odpowie-
dzieć na to pytanie. Szuka-
my takiego zawodnika. Nie 
jest to łatwe zadanie, o czym 
świadczą przykłady innych 
zespołów. Wiedząc 
o tym wcześniej, 
że będą mieli 
problem z na-
pastnikami, 
przez rok 
nie potrafili 
znaleźć do-
brego następ-
cy. My też ma-
my taki pro-

blem. Powstał po tym, gdy 
Ilijan powiedział nam, że 
odchodzi. Wcześniej nie za-
stanawialiśmy się nad tym, 
że Ilijan może odejść. Propo-
nując mu przedłużenie kon-
traktu liczyliśmy na to, że 
zostanie u nas i nie będzie-
my mieli tego problemu. Nie 
jest łatwo znaleźć skutecz-
nego napastnika, ale wierzę 
w swoich chłopaków, któ-
rzy są w zespole. Udowodni-
li już nie raz, że też potrafią 
strzelać bramki i może znaj-
dziemy w drużynie drugie-
go Ilijana, który też będzie 
tak skuteczny.

Czy Zagłębie chce 
pozyskać tylko 

napastnika, 
czy może 
w grę wcho-
dzi również 
transfer pił-
karza na in-
ną pozycję?

Jeżeli 
ktoś nas 

wzmocni, to będzie to na 
pewno napastnik. Innych 
transferów nie będzie. Ma-
my czas do końca sierpnia 
i wiem, że to nie jest najlep-
szy moment, żeby kogoś 
ściągać, ale w przyszłości 
możemy się z tym proble-
mem borykać. Jeżeli nie uda 
się zakontraktować napast-
nika, to zostaniemy przy tej 
ekipie, którą mamy.

Czy zarząd postawił cel, 
o co ma w tym sezonie Za-
głębie walczyć?

Nie było jasnego celu po-
stawionego. Z zespołem 
chcemy grać lepszą i sku-
teczniejszą piłkę. Chce-
my walczyć o wyższe miej-
sce, niż to uzyskane w po-
przednim sezonie. Sami je-
steśmy ciekawi tego sezonu, 
szczególnie pierwszej run-
dy. Dopiero po niej będzie-
my mogli mówić o planach 
na przyszłość. Wszyscy cze-
kamy z niecierpliwością na 
rozpoczęcie rozgrywek, ale 
też sami nie wiemy do koń-
ca, na co jest nas stać.

Nie wiemy, jak inne ze-
społy będą prezentowa-
ły się w lidze. Widzi-
my, że te zespoły my-
ślące o mistrzostwie 
wzmocniły się dość 
dużą liczbą zawod-
ników. My troszecz-

kę skromniej, ale z ko-
lei też mamy inny cel. 
Na pewno ta górna pół-
ka na chwilę obecną nas 
nie interesuje. Nie mamy 
jeszcze takiego zespołu, 
by walczyć o najwyż-
sze cele w lidze. Chce-
my jednak pokrzyżo-
wać plany niektórym 
zespołom.
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The Mohers Band 
to grupa doskona-
le znana nie tyl-
ko lokalnym miło-
śnikom bluesa. Te-
raz odniosła kolejny 
sukces. Na przeglą-
dzie, gdzie zagra lu-
biński zespół, prze-
widziana jest nie tyl-
ko nagroda dla naj-
lepszej grupy, ale też 
dla publiczności. 

– To niedaleko od 
Lubina więc może 
wybierze się paru lu-
binian, którzy będą 
nas wspierać – mówi 
Kuba Chomiak, gita-
rzysta grupy. 

Jubileuszowy fe-
stiwal, co roku od-
wiedzany przez mi-
łośników blueso-
wego brzemienia, 
w tym roku zosta-

nie zorganizowa-
ny z wielką pompą. 
Tym razem muzycz-
na uczta odbędzie się 

na zamku w Kliczko-
wie koło Bolesławca. 
Oprócz przeglądu 
będzie także mnó-

stwo imprez towa-
rzyszących oraz kon-
certy gwiazd. 

Więcej o festiwalu 

na stronie bluesnad-
bobrem.pl 

Magda RzeMień
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ROZRYWKA

Jubileuszowy festiwal z lubinianami �

Sukces lubińskiego blues bandu
Zespół The Mohers Band jako jeden z finałowej ósemki zakwalifikował się do przeglądu zespołów 
bluesowych imienia Tadeusza Nalepy w Bolesławcu. Wybrano go spośród aż 31 innych zespołów. 
Muzycy liczą na obecność i wsparcie lubinian. Przegląd już 13 sierpnia, przy okazji dwudziestego 
festiwalu Blues nad Bobrem. 
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bARAN 
Sierpień wywrze znaczący wpływ na sfe-
rę życia uczuciowego, na twój styl, a tak-
że siły twórcze. Intensywny, stanowiący 
wyzwanie związek może doprowadzić do 
gwałtownych przekształceń.

byk 
O twoją uwagę i uczucie zabiegać będą 
dwie osoby, każda z jak najlepszymi in-
tencjami. Jedna ze wspomnianych osób 
to mężczyzna o znacznym autorytecie, 
natomiast druga jest kobietą.

bLiŹNięTA
W tym miesiącu Bliźnięta powinny uwa-
żać na sprawy finansowe. Twoja skłon-
ność do trwonienia pieniędzy może 
wreszcie dać ci się we znaki. Odkładane 
obowiązki zawodowe zaczną się piętrzyć.

RAk
Odkryjesz, że warto żyć na tym świecie. 
Perspektywy finansowe rysują się cał-
kiem nieźle, zwłaszcza że zmierzasz w zu-
pełnie nowym kierunku. Doświadczysz 
na sobie niezależności myśli i działań. 

LeW
Otrząśnij się z dawnych uprzedzeń. Zaak-
centuj niezależność i kreatywność, ko-
rzystaj z zaskoczenia. Stosuj nietypowe 
rozwiązania. Podczas spotkań i odwie-
dzin noś kolory żółty oraz złoty. 

PANNA
Nadejdzie korzystniejszy czas dla trud-
nych w twoim życiu spraw. W zadziwiają-
cy sposób wejdziesz w posiadanie pew-
nych tajemnic. Skoncentruj się na spra-
wach dotąd ukrytych w cieniu.

WAgA
W sierpniu w twoim życiu wszystko roz-
pocznie się od nowa. Połączenie mocy 
oraz idealizmu sprawi, iż dostaniesz to, 
o co prosisz, tym bardziej, że zdasz sobie 
sprawę ze swoich realnych potrzeb. 

skoRPioN
Wiele pomysłów uzyska wsparcie i wery-
fikację. Zwycięży pragnienie sukcesu, 
a w konsekwencji zajęcia towarzyskie 
i prace nad sobą. Czeka cię też wzmożo-
ne tempo życia. Nie ma półśrodków, bę-
dzie zimno lub ciepło. 

sTRzeLec
Szczególnie ważny okaże się sposób, 
w jaki potraktujesz sprawy odległe i da-
lekosiężne. Sierpniowa podróż dobrze 
rokuje. Moc sprzyja twoim planom doty-
czącym oszczędności. 

kozioRoŻec
Przejmiesz inicjatywę i narzucisz harmo-
nogram prac na cały miesiąc. W tym mie-
siącu jesteś duszą towarzystwa. Skoro 
zależy ci, by mieć wokół siebie jak naj-
więcej ludzi, porzuć na razie marzenia 
o prywatności.

WodNik 
Koniecznie popracuj trochę nad swoim 
wyglądem i kondycją fizyczną. Zmiany 
w sposobie odżywiania uczynią cuda. 
Nadszedł chyba właściwy moment, by 
skontaktować się z dalekimi krewnymi. 

Ryby
W sierpniu ogarnie cię gorączkowa po-
trzeba znalezienia wymarzonej osoby. 
W najbliższym czasie spojrzysz na ludzi 
przychylnym okiem, bez zbędnych uprze-
dzeń i wreszcie zostaniesz rozumiany 
i akceptowany.

 HoRoskoP

Do serca przytul psa

Ogromną wolę życia i determinację miał w sobie kun-
delek, który po wielu dniach niewoli zdołał się zerwać 
z uwięzi. Znacznie więcej szczęścia miał amstaff, bo był 
przywiązany do słupa „tylko” kilka godzin. Podobnej 
traumy prawdopodobnie, na szczęście, nie musiały prze-
żywać nieduży terier i bokserka. 

To były czarne dni dla lubińskiej lecznicy weteryna-
ryjnej, gdzie trafiły aż cztery niechciane psy, z czego jeden 
w stanie wręcz tragicznym. Aby opatrzyć mu potworną 
ranę, lekarze musieli go odurzyć silnymi lekami nasenny-
mi. Inaczej z bólu mógłby zranić swych wybawców. 

Kundelek ten padł ofiarą zwyrodnialca, który przywią-
zał go do drzewa. Jakimś cudem półtorarocznemu psu 
udało się wyswobodzić, ale odzyskanie wolności wiele go 

cztery porzucone, jedna poszukiwana
kosztowało. Miał nie tylko bardzo głęboką ranę pod szyją, 
ale był też niemiłosiernie wygłodzony i osłabiony. 

- Pies otrzymał pomoc. Oczyściliśmy i odkaziliśmy mu 
ranę, założyliśmy opatrunek i podaliśmy leki – relacjonuje 
Marek Walkowicz, lekarz weterynarii. - Teraz powoli do-
chodzi do siebie – dodaje. 

W znacznie lepszym stanie trafił do lecznicy oko-
ło pięcioletni amstaff. Ktoś przywiązał go pod sklepem 
ABC do znaku drogowego u zbiegu ulic Kamiennej i Tu-
wima. Zwierzę nie jest agresywne i potrafi karnie chodzić 
na smyczy. 

- Samiec miał ranę na tylnej łapie i kulał – informuje 
Angelika Janosik z lubińskiej lecznicy Animvet. – Ponad-
to miał odruchy wymiotne, był wychudzony i w kiepskiej 

kondycji – dodaje podkreślając, że czworonóg otrzymał 
pomoc lekarską i już wraca do zdrowia. 

Trzeci pies został dowieziony przez straż miejską. Cały 
dzień błąkał się po ul. Rzeźniczej. To około półtorarocz-
ny terier. Miał ranną łapę, którą opatrzono. 

Z kolei wycieńczona i podrapana trafiła do lecznicy 
młoda bokserka, którą w poniedziałek odłowili strażnicy 
miejscy. Niewykluczone, że może być szczenna.

Zwierzę ma około 3-4 lat. – Była bardzo osłabiona i nie-
dożywiona, przywieziono ją z biegunką i wymiotami oraz 
znacznymi zadrapaniami na całym ciele – wylicza Ange-
lika Janosik.

Niewykluczone, że suka uciekła z domu, ponieważ jest 
w fazie rui. Być może był to także powód porzucenia jej 
przez właścicieli.

Wszystkie cztery czworonogi, tak okrutnie doświad-
czone przez los, czekają na odpowiedzialnych i kochają-
cych nowych właścicieli. Osoby gotowe przygarnąć te 
stworzenia mogą się kontaktować z pracownikami lecz-
nicy, telefonując pod numery: 076 842-17-88 lub 601-
844-472, w godzinach 9.00-18.00. Jeśli nie znajdą do-
mów, wszystkie zostaną odwiezione w piątek, 6 sierpnia, 
do schroniska dla bezdomnych zwierząt.

Natomiast właściciele pięcioletniej kotki o imieniu 
Kropka oferują nagrodę za pomoc w odnalezieniu pupil-
ki. Kicia zaginęła w czwartkowy wieczór w okolicy ulicy 
Chocianowskiej i do dziś nie powróciła. Za zwierzątkiem 
bardzo płacze dwuletnia dziewczynka.

Mieszkający w domu kot zaginął podczas wizyty na 
ogródkach działkowych. Ma charakterystyczną plamkę 
na nosku. Umaszczenie białe w szare łatki. - Jest dość du-
ża, ale bardzo płochliwa i reaguje na imię Kropka – mó-
wią właściciele zguby, którzy podkreślają, że bardzo za nią 
tęsknią.

Każdy, kto widział poszukiwaną kocicę proszony jest 
o kontakt pod numery telefonów: (76) 742-73-72 lub 500-
257-088. Za odnalezienie zwierzaka przewidziana jest 
atrakcyjna nagroda.

Joanna Michalak
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Na przeglądzie, gdzie 
zagra lubiński zespół, 
przewidziana jest nie 

tylko nagroda dla 
najlepszej grupy, ale też 

dla publiczności
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